KI 


1865/6 r. 


DZIENNIK WARSZAWA 


Nr. 5 


= 


Wtorek 


28 Grudnia (9 Stycznia. 


Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 

Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenamerata nie przyj. 

meje się.— Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się x 4 

cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 

Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrecznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30— 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1. 


Wychodzi eedziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie- 
ch .—Premumersta w biórse Dyrekcji, licz Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob- 
trieszczenia przyjmują się za opłatą of wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 5krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 
nia w Pzienniku nie spad się-—Tisty przyjmują się tylko frankowżne— We 
wszystkiem co dotyczy Teierviks, należy odnosić się wprost do Dyrekcji. 


Rok 3. 


DZIENNIK WA'SZAWSKI, wychodzić będzie nadal z Nowym Rókiem 1866, w dotychczasówym for- 
macie i podług dotychczasowego programu. Jak dotąd podawać będzie wszelkie Ukazy, postanowienia i rozpo- 
rządzenia rządowe na 24 godzin wprzód przed każdem innem pismem, i jak najspieszniej zamieszczać wszel-- 
kie wiadomości miejscowe i zagraniczne, korespondencje, tak z kraju jak i zagranicy, fejleton i inne artyku- 


ły kwestij bieżących dotyczące. 


Dyrekcja uważa za stosowne prosić o jak najwcześniejsze zgłaszanie się z prenumeratą, szczególni 


na 


prowincji, na właściwych stacjach pocztowych, gdyż tą drogą zapisane egzemplarze nietylko dostarczan są 


28 © soyka i najregularniej, ale zaraze 
rekcji. 


m z oszczędzeniem porto, niezbędnego na posyłkę pieniędzy do Dy- 


"Opóźniający się sami sobie winę przypiszą, jeśli Dyrekcja, odbijające liczbę egzemplarzy odpowiednią 


wczesnym zapisom, niebędzie w stanie później zgłaszającym się 


v 


Cena DZIENNIKA pozostaje taż sama jak dotychczas, to jest: 
w Warszawie, z rozposzeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 15; — miesięcznie k. 72. 


Na stacjach pocztowych, w Królestwie 


kwartalnie rs. 2 kop. 30. 


Do Cesarstwa DZIENNIK inaczej jak w kopertach prenumerowany być nie może. 


dostarczyć całe 


go koniplelu swego pisma. 


i w kantorach pocztowych w Cesarstwie: rocznie rs. 9 kop. 20;— 


Ga 


Pragnący odbierać DZIENNIK pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego kwartalnie rs. 1. 
Prenumerata na stacjach pocztowych na mniej jak na kwartal nie przyjmuje się. 


SPIS RZECZY. 

DZIA URZĘDOWY. — Najwyższy ukaz. — Przepi- 
"sy o pasportach. — Komisja rząd. przych. i skarbu. — Dy- 
rekcja ubezp. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— Warszawa: Przegląd 
"polityczny. — Nabożeństwo. — Kronika kościelna. — Kroni- 


ka brukowa. — Wykład publiczny, — Magel pokojowy. — | 


Rozk. do wojsk warsz. okr. wojen. — Tydzień targowy. — 
Wypadki. — Przygotowania do wprowadzenia reform 
sąd.— Wybór rektora.— Ameryka. P. J. Davis; se- 
mat; kongres; stany połudn.-- Kwestja chilijska. — Pe- 
ru. — Anglja. Kwestja chilijska. — Kwestja reformy 
parlamentarnej.— Zamach na życie. — Komisja. — Au- 
strja. Koronacja.— Konwencja. — Kwestja adresu. — 
Prawo wyborcze; fałszerze. — Pogłoska. — Towarzystwo 
kredytowe.— Francja. Ks. Napoleon. — Deportacje, — 
Grecja. Ministerstwo. — Hiszpanja. Bpór hiszpań- 
sko-chilijski.— Król i królowa portugalscy. — Knowania 
rewolucjonistów. — Holandja. Izby; kolonja. — Me- 
ksyk. Skutki zwycięztwa. — Niemcy. Kwestja duń- 
sko-niemiecka, — Księstwa nadelbańskie. — Twierdza 
Rendsburg.— Portugalja. Król i królowa; kortezy. — 
Prusy. Zaprzeczenie.— Szwecja i Norwegja. Po- 
dróż króla; sejm norwegski. — Turcja. Pożyczka. — 
Obolera.— Włochy. Przyjęcie u papieża. — Bandyci. — 


Korespondencja ze Lwowa. — Materjały do hi- | 


storji powstania polskiego (Zabójstwo pułkowni- 


ka Leuchtego). — Wiadomości ze sprawozdania ; 


ministra spraw wewnętrznych (dok.)—Kroni- 
ka sanitarna. — Rozmaitości. 


"DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, dnia 27 Grudnia (8 Stycznia). 


Najwyższy Ukaz z dnia 14 (26) grudnia 1865 r. o 
urządzeniu duchowieństwa świeckiego Rzymsko-ka- 
tolickiego w Królestwie Polskiem, wraz. z aneksami, 
zamieszczony jest w obu tekstach, w dodatku do dzi- 
siejszego numeru dziennika. 


Przepisy dodatkowe o pasportach wewnątrz kraju, 


zatwierdzone przez JW. Namiestnika Królestwa dnia -13 : 


(25) Grudnia 1865 roku, mające obowiązywać od dnia 
1 (13) Stycznia 1866. 
I. O Pasportach. 

1) Od osób wszelkiego stanu, żądających pozyskać 
pasport, oprócz przedstawienia książeczki legitymacyjnej 
i kwalifikacji wydanej przez miejscowy Magistrat, albo 
przez Wójta Gminy, na papierze zwyczajnym, z wymie- 
nieniem w niej, żę osoba żądająca pasportu jest stałym 


do ksiąg miejscowej ludności zapisanym mieszkańcem i 
że do wydalenia się jej wewnątrz kraju przeszkody nie- 
zachodzą, — żadne inne formalności wymagane być nie 
mają. Ra 

. Z tego powodu, zawarty w art. 2 urządzeń pasporto- | 
wych na czas stanu wojennego w Królestwie, przepis, z | 
mocy którego właściciele i dzierżawcy dóbr, drobna 
szlachta, mieszczanie, duchowieństwo, oficjaliści dworscy, 
| i t. p, obowiązani byli prosić na piśmie Naczelnika Wo- 
jennego Powiatu o dozwolenie przybycia do niego w ce- ; 
iu pozyskania pasportu, zostaje uchylony. 

2) Osoby żądające pasportu na wyjazd z familją, otrzy- 
| mywać mogą jeden tylko pasport, lecz w takim razie, na 
drugiej stronie pasportu zapisać należy imie każdej oso- 
| by składającej familją i jej rysopis, z wyjątkiem dzieci, 
| nie mających 14 lat wieku, których rysopisu zamieszczać | 
| nie potrzeba. 
| 8) Gdyby kfóra z osób należących do familji zamiesz- 
czonej w jednym ogólnym pasporcie, w interesie familij- 

nym, gospodarczym lub handlowym, potrzebowała. udać 
| się do innego miejsca, lub też pragnęła wrócić do miej- 
| sea swojego zamieszkania, w takim razie powinna udać | 
| się do Naczelnika Wojennego tej miejscowości, z której | 
| wypadnie jej wyjechać oddzielnie od reszty familji, i pro- | 
| sić o wydanie jej oddzielnego pasportu do wskazanego | 
| przez nią miejsca. Naczelnik zaś Wojenny po przekona” | 
niu się, że broszący pomieszczony jest razem z resztą fa- 
milji na jednym pasporcie, obowiązany będzie wydać żą: 
dany oddzielny pasport na czas do upływu terminu ozna- 
| czonego w ogólnym pasporcie i odnotować to na tymże | 

pasporcie. 
| 4) Wyjeżdżająca ze swojem państwem służba, obowią- 
zana mieć oddzielne pasporta. X 

5) Pasporta dla obywateli ziemskich, plenipotentów, | 
oficjalistów ekonomicznych, drobnej szlachty, mieszczan, 
| duchowieństwa, belletrystów obrońców sądowych, adwo- | 
| katów i t. p. wydawane być mają na czas od 1 do 2 mie- 
| sięcy, z kilkoma przejazdami, stosownie do żądania, odle- 
głości miejsca i interesu osoby żądającej pasportu. 

6) Kupcy, fabrykanci, rzemieślnicy, furmani iw ogóle 
klasa ludzi handlująca, mogą mieć sobie udzielone pas- 
| porta na czas dłuższy, mianowicie do 6-u miesięcy i ró- 
wnież z kilkoma przejazdami. 

7) Czeladnikom i terminatorom, czyli uczniom rze- | 
mieślaiczym, tudzież tym, którzy objawią życzenie udania | 
się do Warszawy lub do innego miasta w kraju, dla nau- 
ki rzemiosła, wydawane być mają pasporta z terminem 
| rocznym. | 

8) Z rocznym również terminem wydawać należy pas- | 
porta sługom i wyrobuikom udającym się na służbę, albo | 
dla zarobku do Warszawy, lub do innych miast i wsi w | 
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Si estwie, oddalonych od miejsca stałego ich zamiesz- 
ania. 

9) Włościan i w ogóle klasę roboczą zaopatrywać 
w pasporta na cały czas trwania robót. 

10) Od osób żądających odnowienia pasportu, nie mą 
być wymagana ani książęczka legitymacyjna, ani kwali- 
fikacja. Okazanie dawniejszego pasportu, ma być dosta» 
teczną legitymacją dla pozyskania nowego. 

11) Żądający odnowienia pasportu, jeżeli sam osobi- 
ście nie stawi się z dawniejszym, lecz przesyła takowy 
bądź przęz pocztę, bądź też przez inną osobę, obowiązą- 
ny będzie pasport ten nadesłać przy formalnej prośbie o 
wydanie nowego i dołączyć 25 kop. sr. na nowy pasport, 
Tym zaś, którzy bądź to dla pozyskania pierwotnego pas- 
portu, bądź dla odnowienia już upłynionego; osobiście 
przybędą do Naczelnika Wojennego, wydawane być mają 
pasporta na ustną ich prośbę bez podań oto na piśmie. 

12) Zostająty w służbie Urzędnicy rozmaitych Władz, 
tak w Warszawie jak i na prowincji, tudzież Uczniowie 
szkół publicznych, mogą wyjeżdżać wewnątrz kraju, za ur- 
lopami przez właściweich Władze wydanemi, bez oddziel- 
nych pasportów, jeżeli tylko urlopy te zawizowane będą 
w Warszawie przez Zarząd Ober-Poliemajstra Miasta, a 
na prowincji przez Naczelnika "Wojennego właściwego 
Pewiatu. > 

13) Dla uczniów Zakładów Naukowych udających się 
czy to do Warszawy czy na prowincję, jeżeli mają skoń- 
czonych 14 lat wieku, udzielane być mają pasporta na 
cały przeciąg roku szkolnego. 

14) Zostający pod dozorem policyjnym, otrzymywać 
będą pasporta na takiż sam przeciąg czasu jak i inne o- 
soby podobnego im stanu, nie inaczej wszakże jak po 
przedstawieniu przez nich dowodów dostatecznie uspra* 
wiedliwiających potrzebę wydalenia się i przy zachowania 
warunków postanowionyc! art. 37 obowiązujących prze» 
pisów pasportowych. 

II. O książeczkach legitymacyjnych. 

15) Za samą. książeczką legitymacyjną bez pasportu 
mają prawo chodzić i jeździć w całym powiecie, w którym 
do ksiąg stałej ludności są zapisani, jedynie tylke wło- 
Ścianie i w ogólności klasa ludzi robotnicza. i 
_ 16) Osoby wszelkich innych stanów, mogą chodzić ń 
jeździć za samą tylko książeczką legitymacyjną bez pas- 
portu, jedynie w granicach tego ucząstku, w którym za- 
mieszkują i gdzie do ksiąg stałej ludności są zapisane. 
Osoby, które z powodu zamieszkania na granicach sąsie- 
dniego ucząstku, mają potrzebę częstego tam udawania 
się dla interesów gospodarskich, handlowych lub familij- 
nych, obowiązane będą prosić swojego Ucząstkowago Na- 
czelnika, o dozwolenie im wydalenia się do Ucząstka są 
siedniego. Naczlenik ten, po przekonaniu się, że rodzaj 
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zatrudnienia proszących, albo stosunki, rzeczywiście wy - 
magają częstego pobytu ich w sąsiednim Ueząstku, do- 
mieści na właściwej legitymacyjnej książeczce, następu- 
jącą adnotację: „,dozwala się bywać w NN. sąsiednim 
Ucząstku” i adnotację takową stwierdzi swoim podpisem 


i urzędową pieczęcią. ; 


17) Osoby wszystkich bez wyjątku stanów, mieszka- 
jace na granicach sąsiednich powiatów i mające potrzebę 
częstego bywania w tych powiatach, w interesach gospo- 
darskicb, handlowych lub familijnych, obowiązane będą, 
„© dozwolenie im częstszego wydalania się do sąsiedniego 
powiatu, udać się z: prośbą do Naczelnika Wojennego 
swojego powiatu, który, pe przekonaniu się o takowej 
ich potrzebie, domieszcza-na legimacyjnej książeczce pro- 
szącego następującą adnotację: „„dozwała się bywać w 
NN. sąsiednim powiecie” i adnotację takową stwierdzi 
swoim podpisem i urzędową pieczęcią. Za poświadczoną 
w ten sposób książęczką legitymacyjną, właściciel onej 
może chodzić i jeździć po sąsiednim powiecie, lecz nie 
-dalej jak o 14 wiorst od granicy tegoż powiatu. $ 
+ 18) Przybywający z produktami i drzewem do miast 1 
miasteczek i w ogólności do miejsc, gdzie odbywają się 
targi, mieszkańcy wsi okolicznych, obowiązani będą mieć 
'z sobą tylko książeczki. legitymacyjne; książeczki te u 
mieszkańców z okolicznych wsi sąsiedniego powiatu, win - 
„ny być poświadczone przez miejscowego Naczelnika Wo- 
jennego powiatowego, w porządku przepisanym poprze- 
dzejącym art. 17 niniejszych przepisów. 

4. HI O karach ża przetrzymanie pasportów. 

19) Ustanowione za przetrzymanie pasportów kary, 
mają być zmniejszane do połowy. = l 

20) Przetrzymanie pasportu liczyć się będzie dopiero 


, po upływie trzech dni, od czasu ekspiracji takowego, i 


_ za te pierwsze trzy dni, do kary pociągać nie należy. 


Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu podaje do 


powszechnej wiadomości, iż Kasa Główna Królestwa, po- i 


ezynając od włącznie dnia 9 (21) po 19 (31) Stycznia 
1866 roku z powodu zamykania ksiąg i rachunków 
swoich za rok upłyniony i obowiązku dopełnienia wyni- 
kających ztąd obrachunków, w tym okresie czasu żadnych 


_ wypłat czynić nie będzie. 


Dyrekcja Ubezpieczeń. — Po zamknięciu ksiąg i ra- 


è chunków, otrzymane wypadki co do ruchu uczestników i 


| 


ich należności w ciągu upłynionego roku 1865 w Głównej 
Kasie Oszczędności w Warszawie, Są następujące: 1) 
Z początkiem roku 1865, uczestników: 15,204, posiadało 


"kapitał rs. 510,516 kop. 3 /,. 2) W ciągu roku upłynio - 


nego wydano 'książeczek nowych 3,262, na które, tudzież 


* na dawniejsze w 14,832 wnioskach złożono rs. 325,354 


Ùkep. 87. 3) Procenta za rok 1865 przyznane uczestni- ; 


* kom; wynoszą rs. 21,455 k. 50. 4) Na żądanie 3,871 
C uczestników, wypłacono w ciągu roku upłynionego w ka- 


pitale rs 220,065 k. 80'/,, a w procencie za rok 1865 


` przybyłym, rs. 1,463 kop. 40'/ i umorzono książeczek 


Oszczędności 1,324. 5) Przeto uczestników na rok 186 
pozostaje 17,142, którzy posiadają kapitał. rs. 635,797 
kop. 19". 
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IDOWY 
W arsZzAawa, dnia 27 Grudnia (8 Stycznia). 
Najważniejszemi wiadomościami z ostatnich 


DZIAŁ NTUTRA 


dni, są wiadomości o buncie wojskowym w Hisz- ; 


panji. Naprzód telegram z Paryża doniósł we- 
dług listów z Madrytu, że w wielu miastach 


prowincjonalnych potworzyły się wojskowe pro- | 


nunciamenta, w skutku czego w Madrycie po- 
lecono wojsku nie opuszczać koszar, co jak się 
zdaje wskazywało, iż nie zbyt liczono na wier- 
ność wojsk. Następnie telegramy z Madrytu po- 
dały niektóre w tym względzie szczegóły, mia- 
nowicie: że dwa pułki kawalerji stojące w Aran- 
juez i Ocanna zbuntowały się, lecz dowódcy 
tych pułków i większa część oficerów nie wzię- 
ły udziału w tym buncie. Minister marynarki 
jenerał Zabala, wyruszył na czele silnej kolum- 
ny wojsk dla poskromienia zbuntowanych, któ- 
rzy cofali się ku górom Cuenza. Na ezele po- 
wstania znajdował się jenerał Prim. Powstaniu te- 
mu, jak powiada telegram, nie znajdującemu wcale 
spółczucia i sympatii pomiędzy ludnością, nie 


przypisywano wielkiego znaczenia. Na prowin- | 


cji panowała spokojność. Według dalszych wia- 


no | miał nastąpić ważny zwrot, w skutku popędu da- 
„ domości, cofający się powstańcy ocalili się przed | nego przez wmięszanie się mocarstw zagranicz- 
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domości z Hiszpanji donosiły, że jen. Prim na | celu wysłane zostały rozporządzenia do Szlezwi- 
czele 600 powstańców posuwał się ku Taran- ; gu; telegram z tego miasta stanowczo zaprzecza 
con. Garnizon m. Avila, składajacy się z 300 | tej wiadomości. — Kieler. Z. podaje główne cyfry 
| ludzi, zbuntował się. W Madrycie, gdzie niby | budżetu księstwa Holsztynji na r. 1866. Ogól- 
|miała panować spokojność, ogłoszono jednak | nąsumę dochodów obliczono na 9,529,000 mark, 
stan oblężenia. Jakie w istocie ma znaczenie | wydatków na 9,207,000, przewyżka dochodów. 
| obecne powstanie, czy tak małe, jak zapewniają | zatem wynosi 322,000 mark. .Główne pozycje 
| depesze pochodzące wyraźnie ze źródła urzę- i wydatków są: na namiestnietwo 40,000, na rząd 
dowego, w sprzeczności z któremi jest ogłosze- | krajowy . 182,795, na* zgromadzenie stanów 
nie stanu oblężenia w Madrycie, czy też więk- | 90,000, na opłaty związkowe 50,000, na woj- 
| sze, to w dalszym ciągu dopiero będzie można į ska załogi 2,461,000 mark. 
| poznać; należy tylko zrobić uwagę, że'w Hisz- |  Ajencja Reutera podaje następujące wiadomo- 
| panji wszystkie rewolucje rozpoczynały się pro- [ści z Nowego Jorku z 27 z. m.: Zapewniano, że 
| nunciamentami jednego lub kilku pułków; że | jen. Grant udaje się nad Rio Grande. -Krążyły 
 jenerał Prim. ma znaczne doświadczenie w ta- | wątpliwe pogłoski o rewolucji przeciwko cesa- 
| kich powstaniach, kilkakrotnie bowiem brał w | rzowi Maksymiljanowi i o zrzeczeniu się prezy- 
nich udział; że „odznacza się osobistą waleczno- | dentury przez Juareza. — Taż Ajencja donosi, że 
ścią, jest jednym z najzdolniejszych jenerałów | według wiadomości z Szanghai z 9-go z. m., mi- 
, hiszpańskich i posiada miłość wojska; że w ha- | kado zatwierdził nakoniec traktat. zawarty po- 
į śle powstańców do jego nazwiska dołączone jest ; między tajkunem a mocarstwami zagranicznemi, 
| nazwisko Espartery, i nakoniec, że jen. Prim na- | co do otwarcia portu Osaka. Otwarcie *to,miało 
leży do stronnictwa iberyjskiego, poruszenie | nastąpić 1 stycznia 1866 roku, na podstawie ta- 
zatem obecne dąży nie do zmiany gabinetu, a do į ryfy celnej obowiązującej w innych otwartych 
obalenia dynastji. Czy drobne jego siły, jakie- | portach. } 
mi obecnie rozporządza, zostaną rozproszone, | Zwracamy uwagę czytelników na zamieszezo0- 
czy też jak kamyk zlatujący z gór śniegiem o- jne poniżej korespondencje ze Lwowa, dalszy 
, krytych, coraz się będą powiększać, dopóki z hu- | ciąg wykryć o polskiem powstaniu, koniec spra- 
, kiem nie spadną w dolinę, roznosząc po niej | wozdania ministra spraw wewnętrznych o cha- 
, śmierć i zniszczenie, to przyszłość dopiero po- | rakterze literatury i kronikę sanitarną. 
' każe. K i b aaaeaii aa a 000 
| Telegram z Paryża donosi, że > * W sobotę, jako w pierwszy dzień Bożego 
ciała prawodawczego rozpoczną się w d. 22-m | Narodzenia v. s., JW. Hrabia Namiestnik raczył 
stycznia. Posiedzenia izb pruskich rozpoczną | być obecnym na nabożeństwie, odprawionem w 
się 15-go; wkrótce też rozpoczną się posiedze- | prawosławnej katedrze, przez najprzewielebniej- 
„nia parlamentu angielskiego. Parlamenta W _Im- | szego Joanicjusza, arcybiskupa* warszawskiego 
nych krajach odroczone na czas świąt, powróCĄ |; nowogieorgiewskiego. W tejże katedrze znaj- 
"do swych prac, tak że w końcu bieżącego miesią" | dowali się jenerałowie, sztabs i ober-oficerowie, 
„ca we wszystkich prawie krajach Europy, izby oraz urzędnicy pierwszych pięciu klas. 
| prawodawcze lub reprezentacyjne będą w pełnej | pozeństwie, JW. Hrabia Namiestnik wraz z za- 
działalności. Parlament angielski niezawodnie prosżonemi osobami raczył udać się do najprze- 
| zajmie się kwestją reformy parlamentarnej, jak | wielebniejszego Joanicjusza, gdzie zastawione 
to można wnosić z mowy p. Bright w Rochedale, | pył wytworne śniadanie á 
odznaczającej. się umiarkowaniem cechują nd J ši ; 
człowieka, który widzi zbliżające się zwy- 
_cięztwo. 
| Monitor i Constituticnnel oświadczają w przed- 
, miocie wypowiedzenia kartelu z Anglją, iż wy- 
, magania Francji dotyczą tylko uciążliwości pro- 
| cedury przy wydawaniu przestępców zwyczaj- 
nych i wcale nie mają na celu rozciągnięcia kar- 
| telu na przestępstwa polityczne, jak to mylnie 
przypuszczała prasa angielska. Tymczasem 
Manchester Guardian proponuje rządowi an- 
gielskiemu, aby wyrzekł się wszelkich kartelów, 
a przez prawo oznaczył warunki, pod jakiemi 
' wszystkie mocarstwa mogłyby domagać się wy- 


| dania przestępców, którzy schroniliby się -do 


$ 


* (Kronika kościelna.) Doroczna uroczystość 
Trzech Króli, w dniu onegdajszym we wszyskich ko- 
ściołach połączoną była z odbyciem ceremocji poświę- 
cenia ksdzidła, miry i złota. W kościele nadto pp. Sa- 
kramentek obchodzony był odpust zupełny; sumę ce- 
lebrował tu ks. Buliński, słowo boże wygłosił ks. Cy- 
ryak Żychowicz, nieszpory odprawił ks. Pawłowski, 
na chórze artyści i amatorowie odśpiewali mszę pa- 
sterską Krogulskiego z tonu ©, na graduale modlitwę 
Kiikena (panna Stankiewicz) oraz kolendę Dobrzyń- 
skiego. : [o3 

W kościcle katedralnym S-go Jana, przed ołtarzem 
Trzech Króli,wotywę odprawił ks. Cieśłewski, sumę ce- 
lebrował, kanonik Ditrich, zaś ks. kanonik Dziaszko- 
wski miał każanie, wczoraj zaś celebrantem był ks. 
kanonik Domagalski, a opowiadającym słowo bożeks, 
Ruszkiewicz. Chóry instytutu muzycznego wyko- 
nały w dzień trzech króli po raz pierwszy mszę Mo- 
niuszki z tonu E. minor; w następną niedzielę wyko- 
naną została msza Neukoma, na graduale „Volat avis” 
Richtera, na offertorjum „O salutaris” ze mszy Gou- 
noda. ; 

W kościele po-bernardyńskim w czasie sumy cele- 
browanej przez ks. Kauka w dniu onegdajszym, li- 
cznie zebrani amatorowie odśpiewali mszę pasterską 
tegoż, na offertorjum hymn Tejchmana „Gdy się du- 
sza smuci moja”, na benediktus duet, alt i sopran 
„Wszechmocny Panie” i na zakończenie kantatę ko- 
lendową; wczoraj toż sama grono odśpiewało mszę 
Pechlera, na offertorjam hymn chórowy na same głosy 
Haydena, część zaś chóru, w kościele po-augustjań- 
skim odśpiewała mszę Krogulskiego. 

W kościele pijarskim, sumę w dzień Trzech Króli 
celebrował ks. Wątrawski, kazanie miał ks. Pawłowicz; 
artyści i amatorowie pod przewodnictwem p. Prochaz- 
ki wykonali mszę Elsnera, -na offertorjum kwartet 
Troszla na męzkie głosy, na benedictus „Ave verum” 


p O O a 


< Według telegramu z Florencji, Corriere italia- 
| no zapewnia, iż minister sprawiedliwości Difalco, 
` przedstawi izbom projekt do prawa swego po- 
| przednika, dotyczący zniesienia korporacij reli- 
! gijnych. 

| Deputowani Siedmiogrodu, jak donosi: tele- 
gram z Wiednia do frankfurckiej Post. Z., powo- 
| Tani już zostali do Pesztu, dla ostatecznego ure- 
| gulowania stosunków zjednoczenia Siedmiogro- 
| du z Węgrami. Zatwierdzenie zjednoczenia przez 
Cesarza wstrzymane zostało do czasu. załatwie- 
nia kwestji politycznej. Sejm siedmiogrodzki 
| tymczasem został odroczony. 

| Według telegramu z Wiednia, Wanderer u- 
(znaje za zupełne zmyślenie, wiadomość podaną 
przez niektóre dzienniki, jakoby w kwestji księstw 


rowskiego, na zakończenie „W imie ojca” Krogulskie- 
go, tercet z chórem. 


Po na-. 


Adama, na graduale hymn ‚Boga Rodzico” Rostwo- | 


ścigającym ich jenerałem Zabala tylko przez nych, pragnących ponowienia londyńskiej konfe- 
zniszczenie mostu Fuentos-Buenas. Hasłem ich | rencji. —Z powodu zmniejszenia załogi pruskiej w 
było: ` „Niech żyje Espartero i Prim.” Nako- | Szlezwigu, rozpuszczono pogłoskę, że Prusy za- 
niec, według telegramu z Bajonny, ostanie wia- ' mierzają odbyć pobór do wojska i że już w tym 


Notujemy tu także fakt, ze seminarjam tutejszej 
archidjecezji, mieszczące się czasowo w zacieśnionych 
murach przy ulicy Jezuickiej za kościołem katedral- 
nym, w końcu zeszłego tygodnia przeprowadzone z0- 
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stało do klasztoru po bernadyńskiego, o gruntownej 
restauracji i przerobienia którego już donosiliśmy. 
Regens, vice regens, profesorowie, 74 kleryków, słu- 
żba niższa i 10 fijołków, to jest chłopców przy ko- 
ściele wychowywanych, znaleźli tu odpowiednie po- 
mieszczenie. 

* (Kronika brukowa). W'zeszłą sobotę, któ- 
ra połączyła w sobie święta wszystkich prawie wy- 
znań religijnych, Warszawa była nadzwyczaj ożywio- 
ną. Od rana nabożeństwa, później zaś powinszowania 
świąt i gościnne przyjęcia, utrzymywały mieszkańców 
tutejszych w ciągłym ruchu i żywem zajęciu; wieczo- 


rem w obydwóch teatrach dano nowe widowiska, ar-. 


tyści włoscy przedstawili raz pierwszy „Don Giovan- 
ni” (Don Juan) Mozarta, a w teatrze rozmaitości, 
wznowiono komedję Fredry .,Przyjaciele.” Obadwa te 
przedstawienia rozebrane będą. w zwykłym, teatral- 
nym feljetonie naszym: dziś tylko wspomniemy iż ar- 
cydzieło Mozarta wykonanem zostało z wszelką mo- 
żebną doskonałością i zadowolniło zupełnie, najbar- 
dziej nawet wymagających słuchaczy. Nazajutrz, czyli 
wczoraj, o godzinie pierwszej z południa, ekoło 500 
osób zebrało się na koncert.p. Aleksandra Zarzyckie- 
go, słynnego pianisty, do sali Redutowej. Koncert ten 
nie zbyt urozmaicony programem, miał jednakże po- 
wodzenie ogromne i słusznie, gdyż od dawnego cza- 
su niesłyszeliśmy egzekutora z takim jak p. Zarzycki 
talentem. Oprócz Liszta i Dreischoka, nikt nie prze- 
wyższa młodego artysty w wykonaniu największych 
trudności; gra jego pełna siły, czystości, precyzji i 
czucia, porywa słuchacza; wyborny fortepian zagra- 
nicznej fabryki, dostarczony na koncert przez skład 
tutejszy pod firmą Grossman i Herman, grzmiał jak 
piorun, huczał jak burza i Śpiewał: jak... tęskota 
w duszy, pod palcami znakomitego wykonawcy. Po- 
między numerami programu znajdował się jeden, 
Koncert na fortepian Henselta, który dotąd nie zna- 
lazł, u nas przynajmniej, dość śmiałego egzekutora. 
P. Zarzycki pierwszy odważył” się wykonać to wielkie 
dzieło, nastrzępione trudnościami nie podobnemi do 
pokonania i... pokonał je zwycięzko! Grzmiące oklas= 
ki widzówi szczere podziwienie znawców, towarzyszy- 
ły artyście podczas całego koncertu, który zapewne 
powtórzy się wkrótce i sprowadzi do sali liczniejszych 
daleko słuchaczy. Wokalną część programu wykonała 
p. Majeranowska, odśpiewawszy właściwą tej artystce 
metodą najprzód ?,,Berceuse” z Pardon de Plóermel 
Meyerbeera, następnie zaś dwie piosnki, do których 
muzykę ułożył sam koncertant. Jędnę z tych piosnek 
„Dwie zorze” znamy już przystrojoną w przeszliczną, 
pełną uroczego wdzięku muzykę Moniuszki. Wie- 
. czorem, obadwa. teatra, wielki. i rozmaitości, literał- 
nie napełnione były a przez obadwa dnie świą- 
teczne, magiczne małżeństwo pp. Steinhausenow 
dawało jeszcze raz „ostatnie? przedstawienia, na 
które, pomimo straconej ufności w czarodziej- 
skie złoto magika, zebrała się jednakże dość liczna 
publika. Dzierżawca Doliny przedsięwziął skorzystać 
z ostatka świąt obecnych, - albowiem zawinąwszy się 
szybko i energicznie, skontraktował już tancerza, na 
jednej nodze, z Wiednia, p. Fiegel, następcę słynnego 
„Donata,” który już w przyszłą sobotę wystąpi raz 
pierwszy na teatrze w sali Doliny; dotąd zaangażowa- 
ny został na pięć przedstawień jedynie.— W zakoń- 
czeniu tej sprawozdawczej kroniki dodamy jeszcze, iż 
w wielu domach prywatnych, pod czas swiątecznej po- 
ry, bawiono się ochoczo i tańczono wiele, tak, iż wszy- 
stkie lepsze i gorsze orkiestry: miejskie, nie miały 

chwili spoczynku. =, Al. 
* (Wykład publiczny) czwarty, prof. dr. 
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mi, aparatami telegraficznemi; szczególniej zaś ule- 
pszonemi decymalnemi wagami, o ile słyszeliśmy, za- 
mierzyła korzystać z modelu p. Flatau i magel poko- 
jowy, jako sprzęt zasługujący na rozpowszechnienie, 
w swoim zakładzie wyrabiać. Cena ma być nader do- 
stępna, 40 rubli nie przechodząca. Kr. 


* (Rozkaz do wojsk okręgu wojenne- 
go kaukazkiego). Dnia dzisiejszego (27 listop.), 
miałem zaszczyt odebrać od Najjaśniejszego Pana nastę- 
pujący telegram z d. 25-go b. m. „Winszuję Ci i w:zyst- 
kim kawalerom krzyża wojskowego jutrzejszej, ureezy- 
stości i dziękuję za dzielną służbę”.  Pospieszam zako- 
munikować te łaskawe i chlubne wyrazy Jego Cesarskiej 
Mości armji kaukazkiej i wszystkim kawalerom krzyża 
wojskowego. (Podpisano) Głównodowodzący armją kau- 
kazką, jenerał-feldcejgm istrz ,„MICHAŁ”. (Rus. Inw. 

* (Tydzień targowy). Święta Bożego Naro- 
dzenia według starego kalendarza utrzymały ruch han- 

| dlowy na targu za żelazyą bramą w zeszły piątek, pra“ 
„wie ten sam, jaki miał miejsce przed świętami n. s. Maó- 
| stwe powozów i bogaty ch nawet ekwipaży oczekiwało na 
, bocznych ulicach, eo dowodzi, że panie domów w poch- 
| walnem zamiłowaniu sw ego powołania, nie wyręczając 
į się sługami, których ży czliwość, dbałość i wierność tak 
podejrzaną, niestety, je szcze być musi, same nieszczędzą 
własnych trudów, aby skutecznie zapewnić pierwsze ży- 
! ciowe potrzeby rodziny swojej; a na czem zawsze zyskuje 
, ekonomja domowa. Choinki, strucle, cacka iowoce od- 
grywały jeszcze swoją przedświęteczną rolę. Średnie 
ceny były w ogóle następujące: co do nabiału: masła 
świeżego funt kop. 37, solonego kop. 30, śmietany 
„kwarta kop. 30, ser krowi kop. 15, twaróg kop. 10, jaj 
kopa rsr. 1; eo do drobiu: kura kop. 35, pularda kop. 
50, gęś tuczona rs, 1 kop. 20, gęś zwyczajna kop. 75, 
kaczka kop. 50, indyk rs. 2, indyczka rs. 1 kop. 20; 
„co do ogrodowizny: pietruszki wiązka kop. 10, chrzanu 
wiązka kop. 7 /,, korzec buraków rs. 1 kop. 20, karto- 
fli korzec rs. 1 kop. 20, cebuli ćwierć rs. 2 kop. 40; co 
do ryb: szczupaka żywego funt kop. 30, karpia kop. 
22 /,, lina kop. 20, karasia 20, ryb śniętych było bar- 
dzo wiele i sprzedawano je prawie o połowę taniej jak 
żywe; co do zwierzyny: sarna rs. 8, pieczeń sarnia rs. 
2, zając rs. 1, para jarząbków kop. 50, para kwiczołów 
kop. 10. 3 

* (Wypadki). W dniu 24 grudnia (5 stycznia) 
Franciszek , Walocha, wyrobnik, nagle życie zakończył. 
W tymże dniu Karolina Rotman żona czeladnika stolar- 
skiego, jako niebezpiecznie chora, będąc przywiezioną 
na kurację do Szpitala Ewangelickiego, wkrótce życie 
zakończyła. —W dniu wczorajszym Wilchelm Hortz, pod- 
dany pruski, wyrobnik, i Agnieszka Horzel wyrobnica, 
nagle życie zakończyli. — W tymże dniu Fedor Michai- 
łow pisarz zarządu okręgowego intendanctwa, przez po- 
wieszenie się na chustce od nosa u kraty żelaznej nad 
drzwiami urządzonej, życie sobie odebrał. 

*( Przygotowania do wprowadzenia re- 
formy sądowej w cesarstwie). W dzienniku mi- 
nisterstwa sprawiedliweści czytamy między innemi nastę* 
pujące wiadomości o przygotowaniach do wprowadzenia 
reformy sądowej: Przysposobienie gmachu dawnego ar- 
senału petersburgskiego na lokal dla władz sądowych 

. kosztować będzie 200,000, rub. i ma hyć ukończone na 
początku roku 1866. Inne gmachy, jakie zamierzono 
użyć na tenże cel, wymagały większych wydatków. Kasa- 
cyjne departamenta będą mieścić się w gmachu senatu. Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości zajmuje się obeenie sporzą- 
į dzeniem „ogólnej instrukcji sądowej” i projektu taksy 
( üla komorników sądowych i pełnomocników przysięgłych. 


| Z uwagi, że dla wprowadzenia ustaw sądowych potrze- 


i 
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na następne cztery lata. Głosowanie, jak zwykle, odbyło 
się. pomiędzy profesorami zwyczajnymi. Obrany został 
dotychczasywy rektor Sergjusz Barszew, większością 34 
głosów przeciy 9”. (Rus. Inw.) 
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* (P: Jefferson Davis. — Senat. — Kon- 
gres. — Stany południowe). Nowy Jork, b3 
grudnia. New- York Herald przemawia energicznie 
za uwolnieniem p. Jeffersona Davisa, gdyż, powiada, 
p. Davis reprezentuje kilka milionów ludzi, którzy $ą- 
dząc, że są uciskani, powstali w duchu ludzi wol- 
nych. „Senat wystosował do prezydenta zapytajie, 
na zasadzie. jakich oskarżeń p. Jefferson Davis 
„jest trzymany w forcie Monroć i dla czego nie jest 
į stawiany przed sądem. P. Wilson stwierdził w seha- 
| cie, że jakkolwiek wierzy, że rokoszanie stali się win- 
nymi obelg względem usamowolnionych murzynów, 
pomimo to nie ma on w tym względzie żadnego sporu 
z prezydentem, którego sumienność i patrjotyzm nie 
| mogą być podejrzywane. Stronnictwo Ai molta tylne 
nadaremnie czekać będzie na zajście w izbie pomiedzy 
stronnictwem republikańskiem i prezydentem. — P. 
Raymond zbił w energicznej mowie doktrynę p. Ste- 
vensa, dowodzącego, że Stany zbuntowane pozostają 
na zewnątrz unji; utrzymuje on jednakże, że przed 
przypuszczeniem ich do kongresu, powinny one dać 
nowe rękojmie. Posiedzenia kongresu zostały odro- 
czone do 5 stycznia. Członkowie kongresu ze Stawów 
południowych odbyli meeting i postanowili wrócić:do 
doiaów. Zgromadzą się oni 4 marca w Waszyngtonie. 
Raport jenerała Charles Schurz do prezydenta w.przed- 
miocie Stanów południowych, przedstawia” lad tamne- 
czny jako w ogóle poddający się; powiada on atoli; że 
lojalność ta nie jest dobrowolna. Ludność tameczna 
, nie żywi uczuć narodowych i nie ma serca amerykań- 
| skiego. Murzyni doprowadzeni zostali do stanu ńie- 
wolnietwa praktycznego. ( Nord.) 
| * (Kwestja chilijska). Korespondencje pry- 
i watne z Chili sięgają do 18 listopada. Członkowie 
i ciała dyplomatyczńego, którzy udali się byli do admi- 
; rała Pareja, przyjęci zostali na posłuchaniu szczegól- 
| nem przez p. Covarrubias, który pómiino swej depe- 
(Szy, okazał ducha nieco pojednawczego. W każdym 
razie gabinet chilijski nie poweźmie żadnej decyzji 
i przed powrotem swego posła nadzwyczajnego; który 
i udał się niedawno do Waszyngtonu, i przed ótrzytna- 
i niem depesz, które spodziewane były z Europy pier- 
į wszych dni grudnia. Admirał Pareja nie przestaje o- 
| kazywać wielkiej życzliwości dla interesów handlu. za- 
, granicznego. Zabierał on dotąd jedynie statki nałeżą - 
; ce do chilijczyków. Prezydent rzeczypospolitej Chili 
| nie znalazł u innych rządów poparcia, którego spo- 
|dziewał się. Brazylja, Buenos-Ayres, Montevideo i 
| Nowa Grenada, dały mu radę, ażeby zawarł zasźczy- 
i tny pokój. Poszedłby on za tą radą, gdyby nie obawiał 
się stronnictwa demagogicznego. Powiadają, że rzekł 
„on do reprezentanta jednego z wielkich: mocarstw: 
! „Wolę prowadzić wojnę z Hiszpanją, niż mieć w sie- 
i bie wojnę domową!” Wyrazy te charakteryzują do- 
| kładnie sytuację. Pomimo to, ludzie znający dobrze 
, kraj, wynurzają przekonanie, że: po długiem wahaniu 
` się, po straceniu wielu pieniędzy i czasu, rzeczpespo- 
| lita chilijska, pod naciskiem wielkich mocarstw, za- 
| wrze pokój na warunkach zaszczytnych dla siebie i 
| dla Hiszpanji, a ponieważ wszystko w tym kraju tra- 
| ci prędko na wzięciu, przeto demagogowie, którzy 
| krzyczą więcej niż walczą, zachowają się spokojnie, 
| pomimo-groźb jakich nie szczędzą dla rządu. (La 
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bne. będą wiadomości o ilości spraw toczących się w są- | pów nę? kz > i 
dach, niemniej niektóre dane dla ustanowienia jurisdyk- ; » * (Peru.) Doniesiono niedawno, że jeneral Can- 
cij okręgów sądowych i miejsca konsystencji sądów, mi- | Seco zastąpiony został w Peru przez jenerała, rewolu- 
nisterstwo zarządziło zebranie tych wiadomości i danych | cyjnego Prado, któremu lud nadał władzę dyktator- 
| w gubernjach, w których do pewnego czasu reforma są- | 5k4. Panuje przekonanie, że jedną z pierwszych-czyn- 
dowa odłożoną została. Żądane wiadomości, nadesłane | ności nowego rządu będzie unieważnienie traktatu 
do ministerstwa, po rozpatrzeniu w ustanswianej na ten | Pareja-Pinzon i zawarcie z rzecząpospolitą Chili trak- 
cel komisji, zebrane zostały w jedną całość i pracę tę | tatu zaczepno-odpornego (Za Fr.) 
zamierzono „wydrukować. Nakoniee ministerstwo spra: ; Anglia. 
wiedliwości uznało także potrzebę ułożenia wykazu alfa- | >k (Kwestja chilijska.) Z Londynu donoszs 
acc A Piton, AES! pzy Bej że p. Bright ogłosił w kwestji hiszpańsko-chiłijskiej 
zie o ważny materjał i ułatwienie przy zapr list, w którym poznać można natchnienia lorda Cla- 
dzeniu systematu hypotecznego: Wykaz ten rozpoczynać | rendona. W liście tym powiedziano, że Hiszpanja przy- 
się ma od r. 1740; obejmować będzie dwa działy: w 1 m | jęła dobre usługi Anglji i Francji i że trzy te mocar- 
wymienione będą w porządku alfabetycznym nazwiska | styą porozumiały się co do warunków układu;'ma to 


osób, gmin i instytutów, na dobrach których ciążą 0- | znaczyć. żo-TzeG so Chili ; : 
I 3 3.08 7, że rzeczpospolita Chili będzi siała przy- 
strzeżenia, a w 2-m dziale—treście ostrzeżeń, taaan: | Jo popp będzie musiała przy 


- 4 jąć propozycję tych trzech mocarstw. sposó 
sionych nie na imiona właścicieli, a na dobra i nieru- ! ają iaaio rar ea a 
chomości (szezególniej okupione przez włościan) z ozna- | va ma wielkie znaczenie, `“dowądzi bowiem wpływu 
czeniem gubernij i powiatów, w których dobra są poło- | jego na: gabinet. Wszyscy powinniby się cieszyć z te- 
żone. (Rus. Inw.) $ go, że zajście pomiędzy Hiszpanją i Chili zakończy się 
* (Wybór rektora moskiewskiego uni- | zgodnym sposobem, lecz ubolewać należy, że Anglja 
wersytetu). Mosk. Wied. piszą d. 18-go grudnia: przyjęła zpoczątku względem Hiszpanji postawę nie 
„Dziś rada uniwersytetu! moskiewskiego wybrała rektora zbyt przyjacielską. (La Patr.) : : 


Wisłockiego, odbędzie się w środę dnia 10 b. m. io- | 
bejmie rzecz o podziale wód i lądów, wytworzeniu się | 
skorupy ziemskiej, konfiguracji lądów, warstwie tak | 
zwanej insolacyjnej, jako podstawie wszelkiej produ- 
kcjii wpływie tak tej warstwy, jak i konfiguracji lą- 
dów, na charakter, zatrudnienie i wędrówki ludów. 


* (Magel pokojowy). Prawdziwą utilitarną dla 
Warszawy nowością, jest magel pokejowy, wyrobiony 
w Wiedniu i tamże przez rząd austrjacki w r. z. pa- 
tentowany, jaki p. Flatau właściciel składu amerykań- 
skich maszyn do szycia przy ulicy Rymarskiej, spro- 
wadził. Jest to przyrząd niejako meblowy, mogący 
stać w każdym pokóju; blat nieco dłuższy jak stolik 
do kart, służy do kladzenia bielizny surowej; pomię- 
dzy dwoma bocznemi słupkami umieszczony jest. wa- 
lec obracany korbą i kołem trybowem. Obroty odby- 
wają się z lekkością, a nacisk walca, przez śrubę u 
góry mogący być dowolnie zwiększanym, jest tak sil- 
ny, że przesunięta pod nim bielizna, wychodzi jak 
najgładszą. Aby przyrząd tyle użyteczny. przyswoić 
krajowi, fabryka kapitana Weljaminowa Woroncowa 

* przy końcu ulicy Zakroczymskiej, która w krótkim 
czasie rozwinąwszy pomyślnie swój kosztowny zakłąd 
odznaczyła się różnorodnemi wyrobami mechaniczne- 


©»k (Kwestja reformy parlamentarnej.) , 
Londyn, 4 stycznia. P. Bright miał wczoraj w Roch- | 
dale mowę na korzyść reformy parlamentarnej. (Za | 
Patr. : 

* PP na życie.) Dnia 3b. m. dany był | 
do lorda namiestnika Irlandji strzał z pistoletu, któ- | 
ry na szczęście chybił. (La Patr.) j 

* (Komisja) wyznaczona do wyprowadzenia śle- | 
dztwa z wypadków na wyspie Jamaice, stanowczo zło- 
- Żoną została pod przewodnictwem p. Henryka Storks, | 

dawniejszego lorda, głównego komisarza na wyspach | 
* Jońskich, a później gubernatorem Malty. Dwaj inni 
członkowie składający ową komisję są: p. Russel Gar- 
` ney, naczelnik kancellarji magistratu miasta Londynu 
` ip. John Blossett Maule, sekretarz magistratu mia- | 

sta Leeds. (Le Mon Un. s.) 
Austrja. 

* (Koronacja) cesarza i cesarzowej austryjac- | 
kich mieć będzie miejsce w Peszcie a nie w Presbur- 
gu. Stosownie do dawnego zwyczaju, prymas Węgier | 
koronuje tylko króla, podczas gdy do biskupa weśz- | 
prymskiego należy przywilej koronowania królowej. i 
(La Fr.) ; 

©. % (Konwencja) Wiedeń 3 stycznia. Nation Z. 
donosi o: jakoby. „znanym już fakcie”, że Francja u- | 
kłada się w Wiedniu o zawarcie konwencji, na mocy ! 
której Austrjacy mają wzmocnić o 2,000 ludzi legion | 
cudzoziemski w Meksyku, dla zastąpienia powracają- | 
cych ztamtąd francuzów. W tutejszych sferach dy- | 
plomatycznych nic nie wiedzą o podobnym znanym 

fakcie, a tem mniej także o zawiadomieniu Bresł. Z., 
jakoby kawalerowie, którzy otrzymają pozwolenie na 

noszenie oznak, legji honorowej, otrzymać mieli ró- 

wnocześnie zabronienie przywdziewania tego orderu 
wrazie przyjęcia u dworu. Obie te bajeczki są zupeł- 
nie zmyślone. ( Wien. Abp.) 

* (Kwestja adresu). Peszt, 4 stycznia. Ma- 
gyar Vilag pisze: Adres z roku 1861 odpowiadał da- 
wniejszym stosunkom, obecnie stosunki te zmieniły 
się, i adresu z 1861 r. nie należy już uważać za 0- 
stateczne ultimatum. Po mowie tronowej obowią- 
zkiem narodu jest wystąpić na pole działania. Kore- 
spondent wiedeński do M. Vilag wzywa stanowczo 
do wspólnego konstytucyjnego działania we względzie 
wspólnych spraw narodowych. ( Wien. Abp.) 

* (Prawo wyborcze.— Fałszerze). Peszt, 

„ stycznia. Hon przyznaje, że prawo wyborcze można 
jeszcze poprawić, chociaż z drugiej strony czyni uwa- 
gẹ, że nie prawo wyborcze, ale brak władzy konsty- 
tucyjnej i obok tego agitacja narodowa były powodem 
świeżych wypadków przy wyborach. — Według Ma- 
gyar Vilag odkryto w Also-Debar w komitecie pe- 
szteńskim fałszerzy banknotów. ( Wien Abp.) 

* (Pogłoski.) Wiedeń, 5 stycznia. Wiadomość | 
o zwołaniu powtórnem konferencji w Londynie jest 
zmyślona; za to wychodzi na jaw pretensja do tronu 
księstw młodego księcia augustenburgskiego. — Nie- 
ma także widoku, ażeby miano ogłosić amnestją dla 
Wenecji. (Schl Z.) To T- 

* (Towarzystwo Kredytowe). Wiedeń, 2 
stycznia. Program walnego zgromadzenia astryackie- 
go towarzystwa kredytowego, zwołanego na 15 lute- 
go, obejmuje wnioski co do usunięcia kwestij bilanso- 
wych i co do wyboru nowej rady zarządzającej. Akcje 
powinny być złożone wraz z kuponami. (Schl. Z.) 

Francja. 

* (Ks. Napoleon.) Paryż 2 stycznia. Książe 
Napoleon był obecnym wczoraj na przyjęciu u cesa- 
rza. Jego książęco-cesarska mość zajął zwykłe swoje 
miejsce po boku tronu. (La Fr.) 

* (Deportacje). Nowy transport skazanych 
złoczyńców ma być znowu deportowany do Nowej 
Kaledonji. Powiadają, że gubernator tej kolonji za- 
mierza urządzić zakład karny na północo-wschodzie 
wyspy, wśród wiosek zamieszkałych przez ludożer- 
ców, ażeby w ten sposób mieć meżność pilnowania 
tych dzikich ludzi i przeszkadzania temu barbarzyń- 
skiemu zwyczajowi. (Wordd. A. Z.) 

Grecja. 

* (Ministerstwo). Ateny, 30-go grudnia. 
Zdaje się, że ministerstwo Rufos zdołało się ustalić 
Da pewien czas..( Wien. Z.) 

Hiszpanja. 

* (Spór hiszpańsko-chilijski). Z Ma- 
drytu donoszą, że umysły są tam usposobione na ko- 
rzyść pokoju. Obiegała pogłoska, że tak Chili jak i 
Hiszpanja przyjęły dobre usługi Francji i Anglji. Za- 
pewnieniu otrzymanemu przez rząd co de zgodnego 
załatwienia sporu, przypisywano rozkaz posłany przez 
telegraf do Kadyksu, ażeby wyjazd fregaty Almanza 
został wstrzymany, craz zaprzeczenie przez Fpoca 
wiadomości, podanej przez gazety zagraniczne, o wsia- 
daniu na statki eddziału 5,000 wojska. (Za Fr.) 
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* (Król ikrólowa portugalscy). Wi-; siedzenia z powodu świąt Bożego Narodzenia. W li- 
dzenie się królestwa portugalskich z królową hiszpań- | ezbie projektów do praw, które mają być złożone 
ską i jej małżonkiem, było, jak zapewnia Æpoca, jak | w storthingu, znajduje się także projekt, podług któ- 
najserdeczniejsze i najuprzejmiejsze. Tenże dziennik | rego storthing ma być na przyszłość zwóływany nie 
donosi, i wzmianka ta nie jest bez interesu, że król | co trzy lata, jak to dotąd miało miejsce, lecz co rok. 
portugalski oświadczył królowej Izabeli, iż dwa głó- | Komisja, której oddano ten projekt do roztrząśnięcia, 
wnie powody zniewoliły go do odwiedzenia jej dworu: ; oświadczyła się już na jego korzyść, lecz zarazem 
najpierw chęć dania jej i rodzinie królewskiej publi- | wynurzyła życzenie, ażeby zaprowadzone zostały 
cznego dowodu szacunku i przyjaznych uczuć, i po- | zmiany w systemie wyborczym. (Nordd. 4. Z.) 
wtóre, zamiar zaprotestowania w. ten sposób przeciw | Turcja. È 
intrygom i projektom, w których nie brał nigdy u- | * (Pożyczka). Bukareszt, 3 stycznia. Pierw- 
działu i które potępia głośno i surowo; król Ludwik | szy minister zażądał od izby pożyczki 40 miljonów 
nadmienił, że przedłúżyłby swój pobyt w Madrycie, | piastrów na pokrycie uchwalonego nadzwyczajnego 
gdy nie obawiał się wywołać manifestacij pewnego | kredytu; izba zezwoliła tymczasowo na pożyczkę 6-u 
rodzaju, które zdaniem jego nie są dowodem Sym- | miljonów dla pokrycia najpotrzebniejszych wydatków, 
patij dla jego osoby, lecz które służą tylko za pre- | (Wien, Z.) 
tekst do niecnych i zbrodniczych manifestacij umy- | ` * (Cholera). Konstantynopol, 30-go grudnia. 
słów swawolnych. (Nord). | W Aleksandrji wybuchła na nowo cholera. W Dżed- 

* (Knowania rewolucyjne). Madryt, 2-go' dah i Massuah epidemja zupełnie ustała. (Wien. Z.) 
stycznia. Correspondencia powiada, że rząd zna pro- | Włochy. 
jekta rewolucjonistów i tych, którzy takowemi kieru- | * (Przyjęcie u pap s A ża). Listy z Rzymu 
ją. Nie należy brać cierpliwości rządu „za słabość, | z 30.go grudnia donoszą, że papież, przyjmując po- 
lecz za dowód pewności, jaką on ma odniesienia w każ- winszowania konsulty stanu do spraw finansowych, 
dym razie zwycięztwa. (La Patr.) | miał mowę pełną interesu. Powiedział on, że pożycz- 

Aw K UA izby stanów jene- | H+ Przeznaczona do pokrycia deficytu, nie została 

AlE bg olonje). Obie izby stanów jene” | jeszeze osiągnięta; następnie papież oświadczył, że 
neralnych holenderskich okazały szczególną gorliwość ; Francja skierowała swe dobre usługi w celu skłonie- 
przy uchwalania propózycij dotyczących budżetu. Zda- | nią rządu włoskiego do przelania do skarbu Štoliey | 
je się, że również dobrze przyjęty zostanie projekt apostolskiej sumy reprezentującej część długu pa- 
do prawa o reorganizacji systemu uprawy w kolonjach. ' piezkiego. Papież odczytał list, który napisał z tego 
Jeżeli zważymy, przez jak różnostronne interesa zna- | powodu do cesarza Napoleona i na który spodziewa 
czna. liczba holendrów związana jest z dotychczaso- | się odpowiedzi. Pius IX-ty oświadcza w tym liście 
wym systemem uprawy, i jak w ogóle wszelkie w In- żę nie odmawia, tytułem restytucji, sumy przezna- 
djach Wschodnich innowacje budzą nieufność, w ta- | czonej do spłacenia procentów od długu publicznego 
kim razie przyjdziemy do przekonania, że postawa lecz że nie chce traktować z gabinetem fiorenckim | 
izb względem pomienionego projektu do prawa służy gia ustanowienia wysokości tej sumy. Nadmienia on 
za dowód, iż ministerstwo, usunąwszy napaście Z powo- ` ze przyjmując propozycję Francji, nie ma bynajmniej 
wodu mięszania się do wyborów, zyskuje coraz bAT- | pą myśli ani uznać konwencję franko-włoską, ani 
dziej na powadze. (Nordd. A. Z.) zrzec się bezpośrednio lub: pośrednio praw stolicy 

A 7 Meksyk. „0 apostolskiej, do prowincij papiezkich wcielonych do 

* (Skutki zwycięztwa). Według ostatnich ' królestwa włoskiego, ani też uznać fakta dokonane, 
wiadomości, jest nadzieja, że zwycięztwo odniesione | Papież powiedział także w swej mowie, że rząd pa- 
nad jenerałem Mejia pod Matamoras, przyczyni się | piezki, jak skoro pozbędzie się' kłopotów finansowych, 
wkrótce do zupełnego uspokojenia całej przestrzeni! zgodzi się nareszcie na przyjęcie od królestwa wło- 
kraju leżącej pomiędzy obiema miastami morskiemi. | skiego sumy corocznej, przeznaczonej na spłacanie 
(Łe M. Un. s.) $ procentów od długu publicznego; polegać on będzie 

ż i Niemcy. z | w tej mierze na pośrednictwie Francji, która powin- 

* (Kwestja duńsko-niemiecka). Ko- | naby zagwarantować zobowiązania rządu włoskiego. 
respondencja zamieszczona w Corr. Hav. Bul. dono- ' (La Patr.) 
si, że Prusy, Austrja i Danja, porozumiały się jako: | * (Bandyci). Rzym, 2-ge stycznia. Giornale ~ 
by w kwestji księztw; podług tego układu, Szlezwig ; di Roma donosi, że przewódca bandytów Pesna i 6-u 
północny ma jakoby być oddany Danji; za to Danja ; innych bandytów stawili się dobrowolnie władzom 
ma jakoby zrzec się swych praw do reszty księztw , i osadzeni. zostali w więzieniu w Frosinone. (Za 
i spłacić część kosztów ostatniej wojny. La Fr. znaj- Patr.) 
duie, ta PAK A c te nie mają w sobie nie niepraw- ; 

opodobnego. Jesteśmy wręcz przeciwnego zdania, a ; = zę i 
to po prostu dla tego Żowódd. że ponieważ, Danja od- , Korespondencje Dziennika Warszawskiego. 
stąpiła traktatem wiedeńskim wszelkich swoich praw | - Lwów, 4 stycznia 1866 r. 
do księztw, przeto nie ma już obecnie nic do odstępo- Sprostowanie sprostowania Czasu. 4 


yana poa- tym T Austrji i Prusom. (Nord.) ~. Ozas'krakowski z dnia 3 stycznia Ner 1 roku 1866 
| (Księztwa Nadelbiańskie). Szlezwig, 2 zamieszcza następujące sprostowanie: 
stycznia. Jenerał Manteuffel przemawiał na przyję-; w Dzienniku Warszawskim z dnia 31 grudniś 


A A nierozdzielnością Holsztynji ođ | „jest. korespondencja ze Lwowa o procesie Rotters- 
* (T wiar iza RET Wapi ci adrónikirend * „manów, prowadzonym w Krakowie w sprawie fał- 


stycznia. Podług telegramu prywatnego z Rendsbur- , napiwki JARE |||. p 
ga z daty dzisiejszej, stosunek załogi tej fortecy ma ,”q y p p! ki p któ k pa 
być urządzony, na wzór twierdz związkowych, w ten ASAE aeS R e n K yx EYEN mogn 
sposób, że feldm.-por: Gablenz zajmie stanowisko na- | SEENT ks do f ye na b Siy 5 pfapytany, skt 5 
Seo gubernatora Rendsburga, podczas gdy pru- | spr eż e AAS MT 4 ŻY dów > ią Kroki 
A U wyn air (odry PB.) iat nadal ko | „goldem, ten je mu wymienił i mówił, że to są pienią” 
j opet „dze, które kazał robić ks. Sapiecha” itd. To fałszo- | 
Portugajja. | „wanie sprawozdania sądowego wcale nas nie dziwi, 
lowa.— Kortezy). Królestwo i „bo e odc Mone w tem jednem jest konse- 
i „kwentny, iż bezczelnie kłamie; ale przeciw temu je- 
mować powinszowania noworoczne. Kortezy zostały | „go nret zaprotestować akei i tego, że (4. 
26-go grudnia dla formy zamknięte, posiedzenia zaś | „respondencja lwowska oznajmia na czele, iż przegląd 
ich miały rozpocząć się na nowo 2-go b. m. Przed: „procesu Rottersmana podaje ze sprawozdań Czasu. 
rozejściem się, izby mianowały deputację dla złoże- | „Aby czytelników, którym Czas jest nieprzystępnym, 
nia królowi i królowej powinszowań z powodu -powro- | „wprowadzić w błąd, nie waha się Dziennik Warsza- 
tu ich do kraju i z. okoliczności nowego roku. Tejże | „wski, czy też jego korespondent uciec się do podłego 
deputacji polecono wynurzyć regentowi wdzięczność |! „podstępu, by naszem imieniem okryć swoje potwarze 

kraju za mądrość, z jaką kierował on sprawami pań- | co zresztą nie pierwszy raz mu się zdarza.” 
stwa podczas nieobecności swego syna. (Nordd. A. Z.) W odpowiedzi na te fałsze i obelgi przytaczam wła 
Prusy. sne słowa Czasu z dnia 24 grudnia 1865 r. Nro 294 
kolumna trzecia, szpalta druga, wiersz 26 i następu” 

jące od góry: 


* (Zaprzeczenie). Pisma urzędowe oświad- 

czają, że wiadomości o nieporozumieniach pomiędzy 

hr. Bismarckiem i jederałem Manteuffiem są bezzasa- |  Kołątaj „zapytany skąd przyszedł do fałazywych 

dne. (Schl. Z.) r „pieniędzy opowiadał, że w Londynie poznał się z poł 
` Szwecja i Norwegja. „skim żydem Leonem Krongoldem, ten mu je wymie” 
* (Podróż króla.— Sejm norwegski). | „nił mówiąc, że to są pieniądze które kazał robić kt 

Król szwedzki i norwegski spodziewany był w Chry- | „Sapieha”... 

stjanji 5-go b. m. W dniu tym miał także zgroma- | Tych kilka słów z Czasu wystarczy na sprostowa” 


dzić się storthing norwegski, który odroczył swe po- nie obelżywego sprostowania Czasu. 


MI 


* (Król i kró 
portugalscy wrócili do swej stolicy wczas ażeby przyj- 


t) 


Wzywam Czas publicznie, aby raczył powtórzyć je 
w interesie prawdy. i 

Gdy jednak w obec oszustwa tak bezczelnego jak 
pomienione Czasu sprostowanie trudno się spodzie- 
wać, by ten zacny organ chciał dobrowolnie zadość 
uczynićwezwaniu, proszę Dyrekcję Dziennika Warsza- 
wskiego, aby właściwemi krokami, Czas do tego 
zmusił. 

Trzeba raz i czytającej publiczności w Galicji oczy 
otworzyć. 
: A” GRE 


Materjały do Historji powstania polskiego. 
Zabójstwo dymisjonowanego pułkownika Leuchtego ('). 
Po rozbiciu bandy Remiszewskiezo w zaborowskim 


lesie w powiecie warszawskim, żyd ze wsi Miłosny w | przez Wajsbauma, którą mianowicie drogą pójdzie | 


tymże powiecie, Josek Wajsbaum, dał znać ukrywa- 


wy, dla zawiadomienia rosjan o formującej się na no- | 
wo bandzie buntowników. 

W skutku tego Remiszewski posłał kilku ludzi pil- 
nować pułkownika. Leuchtego na drodze do Warsza- 
wy ze wsi Wirsze, gdzie mieszkał; lecz pułkownik 
pojechał inną drogą i przezto uniknął niebezpieczeń- 
stwa. 

W maju tegoż roku, organizator powiatu warszaw- 
skiego, Adolf Krause, wezwał do miasteczka Radzi- 
- kowa byłego wójta gminy Zaborowo, Feliksa Kę- 


45 = 


, zek wykonania koniecznie wyroku śmierci na pułko- ; zabrał znajdujące się przy nim dwa pistolety i inne 
| wniku Leuchtem. Dla uniknięcia trudności, zmusił į rzeczy, a włożywszy zabitemu pióro w rękę, udał się 
| pod groźbą śmierci, Wajsbauma, pilnie śledzić wszyst- do syna zmarłego Leuchtego, Emiliana, z którym przy- 
| kie działania pułkownika Leuchtego i o wszystkich į był na miejsce wypadku, i włożywszy ciało na brycz- 
| wydaleniach, gdziekolwiekbądź, natychmiast dawać | kę, przywiózł do wsi Wirsze do jego domu. 
| znać Sawickiemu.  Wajsbaum posiadał zaufanie puł- | Po dokonaniu tego zabójstwa i przywiezieniu ciała 
kownika Leuchtego, i zostawał z nim w bardzo bliz- | nieboszczyka do wsi Wirsze, Tepiński napisał rozkaz 
kich stosunkach, co też głównie pomogło do urzeczy- | do urzędników sądowych, żeby byli ostrożni przy 
wistnienia haniebnego zamiaru. Wyrok ten Tepiński | prowadzeniu śledztwa i nie poszukiwali zbytecznie za- 
osobiście doręczył Sawickiemu, obiecując mu udzielić | bójców i kazał oddać to wójtowi gminy Kampinos Fi- 
od rządu narodowego wynagrodzenie 1,000 rsr., któ- | jałkowskiemu. Sam zaś Fijałkowski posłał faszywe 
| rych przyjęcia zaraz odmówił Sawicki, mówiąc, „że | doniesiesienie do sądu o śmierci Leuchtego. 
za pieniądze nie chce nikogo zabijać.” | s i 
Sawicki otrzymawszy od Tepińskiego dubeltówkę Wiadomości W , 
| i rewolwer, następnego zaraz dnia był zawiadomiony ministra spraw wewnętrznych za 
lata 1861, 1862 i 1863. 


i i 
| ze sprawozdania 


PL SBT. A ; ej: $ i i ! 
. ć ; x SA ! Leuchte i o jego rysopisie. Nastepnego dnia, Sawicki | Ogólny charakter 1 po GIN ras 
jącemu się dowódcy tej bandy, o zamiarze dymisjono- | Ant. ry i BA 27 e Pa ZZO A 


wanego pułkownika Leuchtego, wyjechania do Warsza- | 


stawiwszy się na wskazane miejsce, chociaż widział | 
przechodzącego koło niego Łeuchtego, wstrzymał się | 
od wystrzału, żeby przez omyłkę nie zabić kogo inne- | 


perjodycznej i ich stosunki do cenzury. 
j , ' (Dokończenie) : 5 
Zeby mieć prawdziwe pojęcie o duchu i nastroju 


' go. W dwa dni potem Wajsbaum dał znać, że Leuchte | nasżej literatury, trzeba mieć ciągle na pamięci, Że 
będzie szedł do niego przez las. Sawicki schował się. ani jeden zeszyt czasopisma, ani jeden prawie numer 
| za ułożonem w lesie drzewem, lecz kilku ludzi zbie- ; dziennika, prawie ani jeden cokolwiek ważniejszy ar- 


rało natenczas suszaninę i ta okoliczność zaów ocaliła | tykuł, a nieraz, ani jedna karta tego artykułu, nie u- 
Leuchtego. Trzeci raz Wajsbaum wraz z żoną odpro- | kazują się w druku w takim kształcie, w jakim by się 
wadzali Leuchtego do tego miejsca, gdzie za stosem | ukazały, gdyby wydawcy i redaktorowie nie podlegali 
drzewa oczekiwał na niego Sawicki, lecz pie: jakiś, | poprzedniej kontroli cenzury. Pomiędzy cenzurą z je- 
niewiadomo zkąd przybiegł do Sawickiego i Zaczął | dnej strony, a pisarzami wszystkich literacko-polity- 
szczekać, a Leuchte czy to w skutek ostrzeżenia Wajs- * cznych stroanietw i odcieni z drugiej, toczy się ciągła, 


dzierskiego, a za odmowę z jego strony wstąpienia R ! DE A E 3 à SIĘ ( 
praia dy Ba s. ZARAZY? sa fi ć aA Len igo, | bauma, oiy tez przeczucia, obszedł to miejsce i piat | nieustanna walka; której ślady zaledwie dają się spo- 
( uczył to jeszcze raz ocalił Się od śmierci. Po takich niepo-  strzegać, a trudności nie są znane wcale tym,. co nie 

Krause opatrzył Kędzierskiego w trzy rewolwery » W | wodzeniach, Sawicki raz w rozmowie z włościaninem | mają w niej udziiłu. "Ke 
celu, aby Kędzierski wyszukał sobie dwóch wspólni- | z gminy Kampinos w powiecie łowickim, Józefem | ` Pomyłki cenzury zdarzają się często, lecz nie mogą 
ków, a dla pewniejszego skutku, kazał żydowi Wajs- | pomaszewskim, dowiedział się od niego, że tenże | nie zdarzać się, przy różnorodności, zawikłaniu i po- 
baumowi, pomagać do tego zabójstwa. z bratem swym Stanisławem i włościanami Antonim" spieszności prac cenzuralnych. W wydawanych na 
Kędzierski pamróciwssy do domu, namówił dwóch | Mrowińskim i Feliksem Stempniewskim, zamierzali | świat płodach druku, łatwo spostrzega się to, -czego 
mieszkańców Zaborowa, gorzelanego Przebyszywskie- | zabić Ledchtego, lecz napotykali trudności, nie mając niedopatrzyła cenzura; ale nie widać tego co dopa- 
go i kucharza Piwnickiego, dał każdemu po „rewol- | innej broni, prócz znajdującej się u Mrowińskiego / trzyła i usunęła. Przytem, pod względem. ogólnego 
werze, i na punkt zebrania się wyznaczył połowę | piki. | kierunku prasy, cenzura jest bezsilna. Może wstrzy- 
drogi do domu Wajsbauma. W kilka dni potem Natenczas Sawicki wyjawił Tomaszewskiemu swe ' mać artykuł nie odpowiadający widókom rząda; lecz 
wspomniony żyd, przybył z rana do Kędzierskiego i | poruczenie, okazał rozkaz rządu narodowego na Za- |-nikógo nie może przymusić do napisania i zarnieszcze- 
oświadczył mu, że pułkownik Leuchte będzie kupował | bicie LePchtego, i wzywając Tomaszewskiego do dzia- | pia artykułu, odpowiedniego tym widokom. Może nie 
od niego stojący w lesie około drogi szałas, z drugiej | łania wspólnie, prosił go aby zawiadomił o tem swych | nrzepúścić tych lub owych ocenień, dotyczących Rosji 
strony którego znajdują się krzaki, gdzie ukrywszy | towarzyszy, i dodał, że dostarczy im potrzebną broń. | lecz może puścić je jeżeli takowe będą zwrócone $ 
się, łatwo będzie można dokonać zabójstwa. _ Zawia- Czwaty raz, według uwiadomienia tego Wajsbauma, | pewnemi redakcyjnemi ostrożnościami do Anglji, Fran- 
domiwszy o tem swych towarzyszy, Kędzierśki udał | żelLeuchte ma wyjechać z domu do Warszawy lub No- 'eji lub Austrji. Nakoniec, w ogóle nie może cenzuro- 
się prosto na wskazane miejsce, i chociaż widział jak | wogieorgiewska, Sawicki miał już u siebie rewolwer i 5 | wać, że tak powiemy, pomiędzy wierszami i wskazy- 
Leuchte przechodził o 10 kroków od niego z Wajs- ; dubeltówek, i po przybyciu jakiegoś buntownika, udał | wać granice domyślności czytelników. Kiedy z jednej 


baumem do szałasu, straciwszy przytomność, ze stra- | się na zasadzkę z braćmi Tomaszewskiemi, Mrowiń- | strony znajduje się cenzura z danemi jej instrukcjami, ' 


chu nie mógł strzelić do niego; towarzysze jego kilka | skim i Stempniewskim; złoczyńcy obsadzili dwie dro- a z drugiej strony pisarze i czytająca publiczność z 
godzin stali na punkcie zebrania się, a nie doczeka- 


wszy się Kędzie"skiego, powrócili do domu. 


Trzecia wyprawa na Leuchtego, mającego jechać 
do Warszawy, wedłag doniesienia tegoż Wajsbauma, 
była wysłana przez Bayera i Krausego z domu wła- 
ściciela wsi Polaszkowo— Jasińskiego i składała się 
z czterech uzbrojonych buntownikow, Kędzierskiego 
i Przebyszewskiego, ale i na ten raz była bezskute- 
czna, dla tego, że Kędzierski i Przebyszewski udali 
się do Zaborowa, pod pozorem dostawienia zapasów 
- żywności; Wajsbaum pojechał do Warszawy, a pózo- 
stali buntownicy, nie znający- wcale Leuchtego, pod- 
czas jego przejazdu nie strzelali. . s 


Po tem niepowodzeniu, Kędzierski otrzymał suro- 
wą naganę od Bayera i Krauseg? (według doniesienia 
Wajsbauma) za nieoględność i niestaranność w swych 
działaniach, i oddał rewolwery Zdzisławowi Dąbrow- 
skiemu. 


Referent rewolucyjnej policji powiatu warszaw- 
skiego, Wincenty Tepiński (*), dostarczywszy do for- 
mującej się bandy Żychlińskiego broń po rozbitej w 
lesie zaborowskim bandzie Remiszewskiago, otrzymał 
od Żychlińskiego blankiety z pieczęcią rządu narodo- 
wego, dające prawo działania we wszystkiem w jego 
imieniu. . . 

Z uwagi na niepowodzenie zamachów na życie puł- 
kownika Leuchtego, Tepiński postanowił, jakim bądź 
kosztem, wykonać tę zbrodnię. Przyjechawszy pe- 
wnego razu do miasteczka Leszna z Błonia i spotka- 
wszy się z prywatnym pisarzem z dóbr Syncice, Jó- 
zefem Fijałkówskim, skłonił go do napisania, za jego 
dyktowaniem, rozkazu do leśniczego gminy Leszno, 
Józefa Sawickiego (*), w którym wkładał na niego, ja- 
ko człowieka stanowczego i doświadczonego, obowią- 


(')+ Artykuł ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 

(°) Wincenty Tepiński, mieszkaniec miasteczka Bło- 
nia, 47 lat, ze szlachty niezatwierdzonej, ojciec ośmior- 

dzieci. 
_ (3) Józef Sawicki, 42 lat, ze szlachty niezatwierdzo- 
nej, w 1848 roku emigrował do Galicji; po skończeniu 
zaś rewolucji węgierskiej udał się do Algierji, gdzie 
przebywszy lat 6, przesiedlił się do Turcji Azjatyckiej, 
a otrzymawszy przebaczenie w 1858 r., w skutek poda- 


| jony w dwa pistolety i sztylet. 


gi, lecz Leuchte przez żadną znich nie przejeżdżał. | poięclami i życzeniami nieodpowiadającemi tym in- 
Piąta wyprawa przeciwko Leuchtemu, była dokona- | strukcjom, wynikają trudności, których żaden zarząd 
| na przez: Sawickiego, wraz `z włościanami Mrowiń- ! cenzury, w zupełności usunąć nie jest w stanie. 
| skim i Stępniewskim, także bez skutku. | Prezes moskiewskiego komitetu cenzury, senator 
Nakoniec 9 (21) lipca 1863 r., Wajsbaum udając | Szezerbinin, odzywając się o tych trudnościach i prze- 
| chorego, dał znać przez Zwierzchowskiego, leśnika | syłając ministrowi spraw wewnętrznych swe zdanie co 
pułkownikowi Leuchtemu, jakoby polacy uwieźli Z ; do projektu nowej ustawy o prasie, pisał pnmiędzy in- 
Belwederu mamkę z synem Jego Cesarskiej Wysoko- | nemi: '). 
ści Namiestnika Królestwa, i że szczegóły tego wy=| = „Dla publiczności pozostają niewiadomemi, założe- 
padku może opowiedzieć osobiście z powodu choroby. | „nia zakulisowych sporów, które toczy litćratura z 
Leuchte mieszkający we wsi Wirsze, w odległości tyl: i „biernym oporem cenzury. Do niej dochodzą chyba 
ko półtory wiorsty od domu Wajsbauma, którego czę= | „sprzeczne pogłoski, z jednej strony o ostatecznej pò- 
sto odwiedzał, i na ten raz, zapewne pobudzany przez | „tworności władz cenzuralnych; z drugiej—o despo- 
ciekawość, udał się do niego, będąc jak zawsze uzbro- | „tycznem gwałceniu wolności myśli i słowa. 
Sawicki uprzedzony |  „Obwiniają cenzurę uprzedzającą 0 niemoralność, 
przez Wajsbauma, czekał na niego z samym tylko | „o nieszczerość wyrażeń, o ten język półwzmianek, 
Stanisławem Tomaszewskim w lesie, ukrywszy się za | „który niby to pod naciskiem cenzury, przywłaszczył 
sążniami drzewa. Wajsbaum przynosił im tam z do- | „sebie druk; utrzymują, że wmięszanie się cenzury 
mu wódkę i śniadanie. "| „uprzedzającej , pozbawiło najprzychylniejsze organy 
Przed swem wyjściem z domu, Leuchte oświadczył | „naszej literatury, otwartej śmiałości i siły przekony- 
synowi i innym domownikom, że idzie do żyda po 


i chleb dla robotników. - 
Leuchte wyszedł z domu 9 (21) lipca, około go- 
dziny 5-ej po obiedzie; Sawicki zaś, oczekując go od 
rana, położył się ia temże miejscu spać, pozostawi- 


wszy na straży samego Tomaszewskiego, który zda-: 


leka zobaczywszy zbliżającego się Leuchtego, obudził 
Sawickiego. Przepuściwszy Leuchtego koło siebie na 
kroków 40, Sawicki wystrzelił do niego, w skutku 
czego Leuchte upadł, a potem strzelił i Tomaszewski, 
poczem. obydwa rozbiegli się. Sawicki obawiając SIę 
aby na niego nie padało podejrzenie, udał.się do Le- 
szna pokazać się tamecznym mieszknńcom, a powra- 
cając spotkał Wajsbauma, jadącego od wójta gminy 
Franciszka Fijałkowskiego, któremu dał znać 0 zą- 
bójstwie pułkownika Leuchtego, a 
Wajsbauma na wózek, w rozmowie dowiedział się, że 
po pierwszym strzale, Wajsbaum wyjrzał przez okno 
ze swego domu, a widząc, że włościanie ze strachu 
zaczęli uciekać z pola, korzystając z tego zamięsza- 
nia, przybiegł na miejsce gdzie leżał trap Leuchtego, 


| nia za pośrednictwem ambasady w Konstantynopolu 
prośby powrócił do kraju i służył w ostatnim czasie za 


Ì leśniczego u obywatela Piotrowskiego w gminie Leszno. 


a przysiadłszy do | 


„wania, jaką nadaje tylko zupełna wolność słowa. 
„Zdaje mi się, że takie oskarżenia są cokolwiek prze- 


„Szczególniej z lat ostatnich, kiedy sam rząd powołał 
„literaturę do roztrząsania państwowych i społecznych 
„kwestji. A jeżeli umyślnie złośliwa lub nieprzyjazna 


| „sadzone, na co można by przytoczyć wiele dowodów, 


„myśl, otaczała się do dwójznaczną zasłoną wzmianek - 


Al niedomówień, to naturalnie dla tego, że wyrażo- 
„na w całości, jawnie, bez możności wytłomaczenia na 


„dobrą stronę, nie mogłaby liczyć na możność prze-" 


„dostania się przez cenzurę. 

„I w tem patrząc bezstronnie, nałeży widzieć nie 
„potworność cenzury, nie solidarność z złośliwymi pi- 
„Sarzami, lecz sumienne wykonanie prawa, które za- 
„brania cenzurze tłumaczenie miejsc wątpliwych na 
„złą stronę. Nie można nie przewidywać, że i za pa- 
„nowania systemu prawodawstwa karzącego, będą po- 
„wtarzały się te same zjawiska. Jak przy poprzedniem 
„Systemie maskowali myśl, aby ją uchronić od zabro- 
„nienia przez cenzurę, tak i potem, w przewidywaniu 
„sądu i zastosowania prawa karzącego, będą mieli w 


*) Patrz Dzien. Warsz. Nr. 284,285, 289 290 r. *. 
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„gotowości możność sprzyjającego wyjaśnienia. I nie 
„raz sędzia, pragnący trzymać się zasady prawnej: „w 
„„wypadkach wątpliwych, skłaniać zaś na stronę ob- 
„„winionego,* będzie rozstrzygał kwestję wbrew 
-„swemu przekonaniu. 

„Nie ze wszystkiem słusznie wystawiają cenzurę 
„uprzedzającą, jako synononim samowolności i gwał- 
„tu: komitety cenzury i cenzurowie byli temiż sądami 
„i sędziami. Tylko sądowi ich podlegał nie autor, a 
„jego myśl wyrażona w słowie. Podstawą ich wyro- 
„ków było prawo; mieji trudne do spełnienia zadanie, 
„zastosowania prawa do tak zmiennego i nieuchwy- 
„€alnego przedmiotu, jak myśl ludzka. Gdyby rzeczy- 
„wiście samowolność i gwałt były „atrybucjami*. cen- 
„cury, rzecz byłaby bardzo prosta. Lecz wbrew temu 
„zdaniu, własne ceńzuralane są odpowiedzielne i za 
„przepuszęzenie i zazabronienie, nie tyłko przed pra- 
„wem, ale i przed opinją publiczną. 

„Wszystko wyżej powiedziane; nie powinno prowa- 
„dzić do wniosku, że mam na celu bronienie konie- 
„czności zachowania w zupełności obecnego systemu 
„cenzury, lecz przyznając jego brak zasadniczości 
„pod niektóremi względami, zarazem mniemam, że 
„bezstronne i prawidłowe ocenienie tego systemu i wa- 
„runków - otaczającej go sfery, jest koniecznem dla 
„prawdziwego rozstrzygnięcia kwestji: jakie zmiany 
„należy zrobić w prawach drukowych, w celu zabez- 
„pieczenia interesów społeczeństwa i praw literat iry. 

„Uważam za bardzo pożyteczie w zasadzie, zasto- 
„sowanie systemu prawodawstwa karzącego do spraw 
. „drukowych, na tej zasadzie naprzód, że wprowadza 
„nową rękojmję przeciwko przestępstwom, popełnia- 
„nym przez cruk,a mianowicie czyni odpowiedzialnym 
„autora przed prawem, a powtóre dla tego, że uwol- 
„nienie od opieki cenzury, w życzliwych organach 
„prasy, niezawodnie powiększy uczucie szanowania 
„Samego siebie; lecz nie mogę zgodzić się z uwagą re- 
„dakcji projektu, że obawa dochodzenia i kary za 
„przekroczenie praw drukowych, przynajmniej z po- 
„czątku, nie będą dostatecznie uchraniać od nadu- 
„żyć druku, w skutku nadziei na bezkarność lub mo- 
„kność łatwego usprawiedliwienia się przed sądem. 
„Dla tego zdaje mi się koniecznem, stopniowe zasto- 
„sowanie do naszej literatury systemu prawodawstwa 
„karzącego.* 

Ta właśnie myśl, o stopniowem wprowadzeniu do 
naszego prawedawstwa zasady karzącej w sprawach 
drukowych, przyjęta została za zasadę projektowanej 
nowej ustawy. 

Kronika sanitarna. 


Kilka dni stalszej pogod y, nieco mroźniejsze powie- 
trze i tydzień świąteczny, sprowadziły różnicę w sta- 
nie sanitarnym ludności. ` 

Liczba ogólna kataralnych zapaleń organów powie- 
trznych, a mianowicie przewodów oddechowych, jak 
krtani, tchawicy i oskrzelów, o0 połowę jest mniejszą 
niż tygodnia zeszłego — rozumie się wypadków świe- 
żych; — rekonwalescentów bowiem liczba jest znacz- 
na, gdyż katary przewodów oddechowych nie należą 
do chorób, które tak prędko przemijają. — Łatwo so- 
bie wytłomaczyć dłuższe trwanie chorób w mowie bę- 
dących, od kataralnych zapaleń innych organów, cią- 
głem wystawieniem ich na wpływy. zewnętrzne; przy- 
stęp i odnowa powietrza, które stanowi niezbędny ma- 
terjał dla podtrzymywania życia wszystkich jestestw 
przyrody, nie mogą być ograniczane ani: tamowane, 
tak tak jak to może mieć miejsce zinnemi środkami 
egzystenaji materjalnej, np. zmiejszenie ilości materja- 
łów pokarmowych. 

Nadużycie w djecie, jakie w czasie świątecznym da- 
je się spotrzegać we wszystkich prawie warstwach 
społeczeństwa, już to ze względu na rodzaj, już też 
na większą ilość przygotowanych w zapasie pokarmów 
nadzwyczajnych, już wreszcie prawa gościnności nie 
zawsze: dobrze pojętej, sprowadziły w stosunku do 
chorób poprzednio podanych, ilość wypadków dwa ra- 
zy większą. Prawie ściśle zmieniony jest stósunek 
zapaleń kataralnych przewodów oddechówych, do za- 
paleń i katarów żołądka jak 1: 2. 

Czyste” zapalenia kiszek dotychczas rzadziej spo- 
strzegam, w ubiegłem tygodniu dały się częściej zau- 
ważać. 

Gorączki tyfoidalne stały się częstszemi, a liczba 
wypadków świeżych uderzająco zwiększona, charakter 
wszakże przedstawiają dosyć łagodny. 

Choroby nerwowe żołądka, twarzy it. p., również 
, z większą częstością i z większem natężeniem wystę- 
pują; typem perjodycznym nacechowane, mniej są u- 
porczywe. 

Tak zwane napływy krwi do głowy czyli kongestje, 
wcale nie rzadko  spostrzegaliśmy w tej porze; i to 
przedstawia pewien dosyć bliski stosunek z ilością na- 
dużytych napojów wyskokowych. : 
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Zmiany barometryczne i termometryczne, nie mniej 
rozpoczęte zabawy tańcujące we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa, przy niestosownem ochranianiu 
się, znacznie powiększyły kontyngens wypadków zapa- 
lenia, opłucnej. (pleuritis). 

Częstszemi się. też okazały obrzmienia gruczołów 


nego zapalenia gardła. 

Reumatyzmy, podobnie jak w zeszłym tygodniu, 
mimo małych zmian powietrza, są obecnie rzadszemi 
w pośród panujących chorób. i 

Nakoniec z radością przychodzi nam powiedzieć, że 
śmiertelność w mieście Warszawie jest bardzo mała, 
w stosunku do noworodzących się, gdyż liczba zwięk- 
szających przyrostek ludności, jest dwa razy WE 

EJ: 


“od liczby ubywających. 


nnn. ooNÓROAĆ 


Rozmaitości 
* (Podarunki japońskie) przesłane przez taj- 
kuna królowi pruskiemu, zapowiedziane były poprze- 
dnio w liście podpisanym przez trzech ministrów spraw 
zagranicznych w Jeddo. Dnia 5 kwietnia, a według 
rachuby japończyków w dniu dwudziestym ósmem 
drugiego miesiąca ministrowie ci przesłali w imie- 
niu swojego monarchy wspólnie napisany list do“ jene- 
ralnego konsula pruskiego p Brandt w Kanagawa za- 
wiadamiając go, że tajkun z powodu przyjaznego i przy- 
chylnego przyjęcia, jakiego doznali jego posłowie na 
dworze berlińskim, wynurzył życzenie okazania królowi 
pruskiemu swojej przyjaźni i przesłania mu na dowód te 
go różnych podaranków. Po otrzymaniu w Japonji ze- 
zwolenia na to króla pruskiego, podarunki te wysłane 
zostały z tamtąd natychmiast i przybyły do Europy w 
początkach listopada. Składają się one z broni, różnych 
materij japońskich, lakierowanych przedmiotów w któ- 
rych wyrobie japończycy nadzwyczaj celują, porcelany 
i niektórych przedmiotów kunsztu. Broń składa się z 5 
mieczów; materje z 245 postawów atłasu jedwabiu i tiu- 
lów; lakierowane przedmnioty z 2 lakierowanych gabi- 
necików, 2 skrzyń, biurka i stolika; porcelana z 2 
czerwonych doniczek do kwiatów, z sześciokątnego pu- 
dełka i rozmaitych naczyń stołowych; przedmioty kun- 
sztu nares cie składają się z kul kryształowych i 2 sta- 
tuetek. (Patr. Z.) : ` | 
OE EEEE 0 
* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Karców 
z Radomia; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, 
pałkownik, książę Orbeliani z Wiednia; wdowa po 
jenerał-lejtnancie, senatorze, Kurnatowska Z Pozna- 
nia; konsal jeneralny cesarsko-austrjacki, hrabia Lu- 
dolf ze Starej Wsi; —Wyjechali: dymisjonowany je- 
nerał-major Miłaszewiez: do Więdnia; rzeczywisty 
radca stanu Krzywicki do Grodna; gubernator cy- 
wilny guberuji radomskiej, pułkownik Ańuczyn do 
Radomia; fligiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, puł- 
kownik, książę Orbeliani do Petersburga; jenerał- 
major HMlebow do Nowogieorgiewska; kamerjunkier 
dworu Jego Cesarskiej Mości Kabłukow do Peters- 


burga. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu 
5 stycznia 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Feliks Bru- 
szewski w Kobylinie, Zaroch Szapir w Mińsk. gub., Zabludow- 
ski w Diałym-Stoku, Moszek Kafenik dla Rafała „Buchwejtz 
w Kiewie, Seweryn Kowalski w Petersburgu, Gdala Rabiner- 
sohn w Kowlu Wołyń. gub., Aleksander Słuchocki w Szczy- 
szczewlanach przez Grodno, Katarzyna Jadkowska w Gro- 
dnie:—w dniu 6 stycznia r. b. Konstancja Zielińska w Berdy- 
czowie, Zboraszewski w VW ilnie;—w dniu 7 stycznia r. b. Wa- 
wrzeniec Skoczylas bez oznaczenia miejsca, Rywka Bogać bez 
oznaczenia miesca, Czesław Niemirka' w Grabanowie Józef 
Bagieński w Nowgorodzie, Michał Kąginowski w Mokty, 
Edward Ganschur w Cyntenhoff przez Perman w Kurlandji, 
porucznik Wolmiański w Mińsku guber., Adanasa Łazarew- 
ska w Konotop Czernig. gub., Karol Niegel w Białym-stoku, 
Józef Samoraj w Żytomierzu. 

+ W dniu 5 stycznia 1865 r. urodziło się w Warszawie: 
Chrześcjan: płci męzkiej 3,. żeńskiej 6, Starozakonnych: 
męzkiej 3, razem 18; zmarli Uhrześcjanie: Ołdakowska Mar- 
janna lat 62 obyw.; Nowodworska Marja lat 23 żona urzędn.; 
Schiller Jan lat 43 b. aptek.; Truhól Krystjan lat 57 tkacz; 
Kosińska Franciszka lat 97 wdowa po kow.; Gaglin Wilhelm 
lat 43 czel. piek.; Knodel Juljanna lat 24 służ.; Turek Józef 
lat 19 służ.; Strumińska Marjanna lat 33 żona kamer.; Engel 
Jan lat 78 szewc; Naderzyńska Monika lat 6 i pół cór. szew.; 
Drągowska Marjanna lat 4 i pół cór. wyrobn.; Sielski Fran- 
ciszek rok 1 syn rzeźn.; Beker Kunegunda lat 50 żona wyr; 
Kempiński Wincenty lat 2 syn mul.; Szrajber Wilhelm mies. 
7 syn wyroba.; Mikowski Antoni mies. 1; Hyszyld Józef mies. 
4 syn służ.; Lewicka Władysława mies. 6 cór. bedn.; Stru- 
mińska Leokadja mies. 1 cór. karmer.; Dawski Józef rok 1 
mies. 5 syn stol; Bugajska Joanna dni 4 cór. w robn.; Bier-: 
nacka Marjanna dzień 1 cór. służ.; Starozakonni: 5zenwald Ita 
lat 43; Robak Chana lat 21; Klein Ryfka rok 1; Roter bezim. 
dzień 1. 
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Kalendarz. 

We wtorek, 9 stycznia, — św. Marcjanny pan. męcz. — 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 9; zach. o godz. 4 min. 6. 
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We środę, 10 stycznia, — śśw. Agat. pap. i Wilhet- 
ma bisk. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 2; zach. o godz. 
4 min. 7. 
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Widowiska. 
Warszawa, d. 27 grudnia (8 stycznia). 


o godz. 7-ej). — Jutro, Opera Orfeusz w piekle. (Za- 
canie sią o godz. 7-ej). — Wczoraj, dawano balet Mo- 
dniarki, było osób 1000.— Onegdaj, dawano Operę Don 
Giovanni, przez artystów włoskich, było osób 600. 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Było to pod Wa- 
gram; Chłopi arystokraci; Indjana i Charlemagne. (Za- 
cznie się o godz. 7-ej). — Wczoraj dawano Prz: jaciele, 
było osób 700. — Onegdaj dawano Przyjaciele, było o- 
sób 800. ae ` 

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przedmieściu. — Europa w Warszawie, ezyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z We- 
necji, składający się z 40 aparatów. — Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja l-a obejmuje Wenecję z 
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy. — Przyjmują się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
rs. 1 od osoby, dzieci płacą połowę.— Otwarta od godz. 
11-ej przed południem do godz. 9 wieczorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 50, dzieci płacą połowę, to jest 
kop. 25. 


t Gbserwatorjum Meteorologiczue. 
d. 26 grudnia 7 styćznia) jo godz. 6: rans.|0 gad. 4 po po 
Barometr w milimetrach... . .. 8.02 | 


Termometr Reaum. ...... 
Stan nieba. 


| 754.2 
+ 40 
pogo. 


758 0 
—4.'0 
pech. 


"Największe zimno — 65 R . Najmniejsze zimne +-3:9 R. 


szyjowych u osób skrofulicznych, a liczba zapaleń gar- z ą ; 
dła, ściślej mówiąc migdałków (tonsillitis), wcale się | - TEATR WIELKI. — Dziś, Don Giovanni, przez ar- 
nię. zmniejszyła. Widzieliśmy też wypadki differycz. | tystów włoskich, abonament N. 13, lit: A; (Zacznie się 


Z rana d. 27 grudnia (8 styeznia) — 5°6 R. zimna. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 8 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 1865/6 r. 


ESRO < Žadzno Płacono 


Ba. |Kop.| Rs, Kop 


[aaa 


Pół-Imperjały Rosyjskie . =» « . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . 
Frydrychsdory Pruskie RED 
Pruski Kurant . 


— | — 
KE 
Poe 


KITĄ 


Kali 


. PAPIERY, 
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Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
Ś 5 w. w mał. sztuk. 
Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz 
kuponu) za 15 Rs. . . « » 
ditto Berja II. 
Listy likwidacyjne. . - s : « : 
Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe 
lit. A. na 300 ZŁ. 
lit B. na 200 Zł. bez proc. 
w» n » „, , procento. 
Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 1854, opr: kup. 
ę -p .fL860. 
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Rosyjska ożycz prem. z 1865 (opr. kup. 


Metaliki Lutowe - . 
Sierpniowe - „ « « + : » 
anku Ces. Ros. z r. 1860, opr. 
- kuponu. . Roy 


Obligi Współ. Żeglugi Parowej w Kró- 
_lestwie Polskiem po Ks. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj- 
skiego dróg żelaznych 
Obligacje Kolei Żelaznej 
Petersburgskiej za rs. 100 . . . . 
Akcje: Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej 
po Rs. 1001500 . . « « » « » 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
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| 
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Warszawsko- 


Obligacje Drogi Zel. Warsza.- Wiedeń. | 
po frank. 500 za sztukę . . = « - ym Joz — 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespolu- j 
kiej (oprócz kuponu.) - s + ;* * : wo | = 
Akcje Dro. Żel. fab. Łodzkiej (opr. ku.) aliqa — 
WEXLE. | 
Berlin , „ „(100 Tal. 2 m. 70 |113 | 55 
7 $ r ŻE k. t. Epas] — 
Wrocław » o» Dm. pras | |, | — 
Gdańsk . ” » 2 m. — |.— — , — 
Hamburg 300. B. Mk... 2 m. [174 | — | —: — 
Londyn. « : 1 Ft St | 85m. | 7 ,,69 7 664 
Paryż. . « « 300 Frank. | 2 m. | 92 | 35 | 92 | 70 
Wiedeń. . -> 150 ZŁW.A.| 2 m. |109 | 80 | — | — 
Petersburg . 100 Ra. sr. | 1 m. | 99:| 175 — | — 
» sta osD"epy dsc k.t | — | > — | — 
MOINE, -s >. mo > 99 1 m. | $$ | — I — | — 
WER 4 fu 8 »_ k. t. | — | D nn 
Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo. Rs. 1 k. 3% 


» od Listów Zastaw. kop. 27/3 
= od listów likwidacyjnych rs. =- k.42'/ 
0 rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — kop. — 


» 
9 
» 


` 


—— 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. - 


(N. D. 4). Rejent Kancelarji Ziemiańsktej 
Gubernji Augustowskiej Wydziału LI. 
z powodu nastałej 


Ogłasza się, ' że 
śmierci: 

1. Wikterji Warsockiej i Eleonory lo voto 
Michniewiczowej, 20 voto Klepackiej współwie- 
rzycielek sumy rs. 1,050 z procentami na do- 
brach Kretkompie C. D. w Powiecie Marjam- 
polskim w dziale IV. pod Nr. 4 wyka.u hypo- 
tecznego ubezpieczonej. 

2. Józefa Muchy współwłaściciela dóbr 
ziemskich Makowszczyzna w Okręgu Kalwa-= 
ryjskim położonych. „Móc 

3. Marji z Dąbrowskich Berens wierzycielki 
sumy rs. 1,500 z procentem na dobrach ziem- 
skich Karolin Okręgu Dąbrowskim pod Nr. 
30 dzialu IV. wykazu hypotecznego ubezpie- 
czonej, eraz sumy r8. 450 z procentami i ko- 
sztami na nieruchomości miasta Suwałki nu- 
merem hypotecznym 31 oznaczonej, pod Nr. 
11 działu IV. wykazu hypotecznego sposobem 
zastrzeżenia miejsca zabezpieczonej, oraz na 
nieruchomości miasta Suwalki numerem hypo- 
tecznym 18 oznaczonej, pod Nr. 31 działu IV. 
wykazu hypotecznego, również sposobem -za- 
strzeżenia miejsca zapisanej. 

4. Juljuszw v. Juljana Gerlach wierzyciela 
sumy zł. pol. 14,000 z procentami na dobrach 
ziemskich Wojdzboniszki Okręgu Kalwaryj- 
skim w Zlewkach do Nru 14 lit, e dzialu IV. 
wykazu hypotecznego ubezpieczónej, oraz ma- 
jacego w dziale TI. wykazu hypotecznego tych= 
że dóbr pod Nr.9 i w Zlewkach do tego Nru 
objawione prawo do dzierżawy dóbr Wojdzbo- 
niszki. : : - 

5. Macieja Rowińskiego wierzyciela w trzech 
czwartych częściach sum. 7 , 

a) Rs. 408 kop. 78 pochodzącej z zwiększej 
sumy rs. 950 z procentami w Zlewkach do 
Nru 2. , 

b) Złp. 17,474 gr. 24 n procóntami w Zlow- 
kach do Nru 6. 

c) Rs. 1,200 z pocentami w Zlewkach do 
Nru 13 działu IV. wykazu hypetecznego na do- 
brach ziemskich Łaniewicze A. Okręgu Dą- 
browskim sposobem zastrzeżenia miejsca ubęz- 


. pieczonych. 


6. Judela 
9,565 pochodzącej, 
pod Nr. 32 i współwłaściciela 


Wolf współwierzyciela sumy rs. 
z większej'sumy rs. 15,360 
prawa do ewik- 


Meji w sumie rs. 10.009 pod Nr. 33 działu IV. 


wykazu bypotecznego na dobrach Nowydwór 
Okręgu Dąbrowskim ubezpieczonych. 

7. Tomasza Rusinowicza mającego pod Nr. 1 
dzialu III. wykazu: hypotecznego . dóbr ziem- 
skich Wójtowie w Okręgu Dąbrowskim poło- 
żonych, zabezpieczone prawo posiadania jednej 
siedziby we wsi Wójtowie z pólwłóczkiem grun- 
tu we wszystkich polach, tudzież ogrodami, pa: 
stwiskami i lasami, toczy się postępowanie 
spadkowe, do uregulowania któtego termin na 
dzień 1 (13) Kwietnia 1866 r. jest oznaczony, 
strony więc interesowane z prawami swómi w 
tym terminie do 
jenta pod piekluzją zgłosić się zechcą. 

Suwałki d. 13 (25) Września 1865 r. 
A Władysław Russocki. 

Baj z mam o ———— 
(N.D. 218). , Pisarz Sądu Poke,u Okręgu 
Łowickieqo. 

Po śmierci: 1) $zmul Nuchyma Mośkowicza 
i 2) Kayli z Ilerszkowiczów mał. Silbermanów 
właścicieli nieruchomości pod Nr. 13 w m. So- 
chaczewie położonej, otworzył cię spadek do 


ukończenia którego termin na dzień 12 (24) | Ą 3 A l 
ià E Bo terami) poddając się wszelkim obowiązkom 


Lipca r. b. 1866 w kancelarji Sądu wyznaczom 
i-wzywam interesentów iżby z dowodami le- 
gitymacyjnemi w tym terminie stawili się 
pod prekluzją. 
kowicz, d. 22 Grudnia (3 Stycznia) 1865/6 r. 
Rzeszotarski. 


(N: b. 229). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Bialskiego. , 

Z oz nastąpionych śmierci: 

1. Majera Nowomiasta właściciela nieru- 
chomości w mieście Biały pod Nr. 117. l 

9. Michała Dmowskiego współwłaściciela 
nieruchomości w mięście Biały Nr. 169. 

3. Maryanny Markiewiczowej właścicielki 
nieruchomości w mieście Biały pod Nr.11. po- 
łożonych, otworzyły się spadki do uregolowa- 
nia których, termin na dzień 1 (13) Lipca 
1866 r. pod prekluzją wyznacza się.. 

Biała dnia 18 (30) Grudnia 1865 r. 
Ludwik Buszkowski. 


EERS 
(N. D. 3) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Lelowskiego. 

Z powodu nastąpionej w dniu 23 Grudnia 
1847 r. śmiere Lai z Ilabermanów Hassen- 
bergowej, właścicielu domu w m. Żarkach pod 
Ńr. 285 położonego, toczy się postępowanie 
spadkowe, do uregulowania którego termin na 


dzień 8 (20) Kwietnia 1866 r. wyznaczam. 


Żarki d. 15 (27) Września 1865 r. 
Piotr Milewski. 


Kancelarji podpisanego Re- ' 
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LTC WTAÓJE 
| SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N.D. 182) Rząd Gubernjalny 
Wa rszawski, 
Podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, iż w Biurze Rządu Gubernjalnego 
arszawskiego, odbędzie się dnia 3 (15) Sty- 


| cznia 1866 r. o godzinie 11 z rana, głośna li- 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


H 
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cytacja in minus, na żywienie aresztantów 
politycznych w twierdzy Nowogieorgiewskiej 
znajdujących się, „na czas tak długi, dopóki 
tego władze wojskewe uznają za potrzebne, 
poczynając od kopiejek 11 za iednodhiWA 
żywność aresztanta. 

Ubiegający. ię o tę entrepryzę, złożą na 
wadjum rsr. 750, gotowizną, lub papierami 
procentowemi na kaucię przyjmowanemi, w 
Kasie Gubernjalnej Warszawskiej, upowa- 
żnionej do przyjmowania takowych i wyda- 
wania odpowiednich na to dowodów. 

Konkurenci nie mający lat, prawem prze- 
POS, do licytacji przypńszczeni nie 


ędą. 
Inne warunki tej Gaz R A dotyczące, 
przejrzane być. mogą każdo: ziennie, prócz 
dni. świątecznych w wydziale Policyjnym 
Rządu Gubernjalnego, w godzinach bióro- 
wych. 
Warszawa dnia 2 (14 Grudnia 1865 r. 
Radca Gubernjalny Vorkof. —. 
za Naczelnika Kancelarji Dobrowolski. 


(N. D. 119) Naczelnik Powiat» 
Ć ęczyckiego, 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na en- 
trepryzę reperacji czyli odbudowę mostu tary- 
fowego aa rzece Ner w mieście Dąbiu podług 
kosztorysu przez Komisję Rządową Spraw We- 
wnętrznych i Duchownych zatwierdzonego, 
kwotę rs. 4,279 k.3'/ą obejmującego, odbywać 
się będzie w dniu, 3 (15) Stycznia r. p. 1866 
o godzinie l1 z rana w biurze Naczelnika Po- 
wiatu licytacja przez opieczętowane deklaracje 
in minus od sumy rs. 4,218, przez jednego de- 
klaranta w pierwszym terminie podanej, któ- 
rej to deklaracji Komisja Rządowa nie zaak- 
ceptowala jako niekorzystnej. 

Każdy zatem mający chęć przystąpienia do 
licytacji, winien w terminie i miejscu zgłosić 
się z opieczętowaną deklaracją podług domie- 
szczonego poniżej wzoru napisaną, lub takową 
pocztą nadeslać. y 


Do deklaracji dołączony być winien kwit 


„Banku Polskiego, Kasy Skarbowej lub Miej- 


skiej na złożone vadium w kwocie rs. 428, oraz 
świadectwo. właściwej władzy policyjnej co do 
zamożności i kondnity, jak niemniej, że przy- 
stępujący do licytacji jest pełnoletnim. 

Wszelkie deklaracje napisane nie podlug 
wzoru lub z poprawkami, nie wyraźnie 1 skro- 
bane, jak niemniej niemające dolączonych po- 
wyżej wymienionych dowodów „lub po terminie 
podane, za nieważne uznane bydy 

Warunki przedlicytacyjne każdodziennie w 
godzinach slużbowych w biurze Powiatu przej- 


| rzane być mogą. 


Łęczyca d, 27 Listop. (9 Grud.) 1865 r. 
Radca Koleg jalny, Bazarewski. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek. ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Łęczyckiego. z dnia 27 Listopada (8 Grudnia) 
_1865 r. Nr. 27,159, podaję niniejszą deklara- 
cją, iż obowiązują się dopełnić reperacją czyli 
odbudowę mostu taryfowego na rzece Ner w m. 
Dąbia, w ścisłem zastosowaniu się do koszto- 
rysu za sumę rs. (tu wypisać sumę cyframi i li- 


i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi ob- 
jętym, a mnie dobrze znanym. 

Kwit na złożone w Kasio N. vadium w kwe- 
cie rs, (wymienić) dołączam, które wrazie nie- 
utrzymania się przy licytacji sam odbiorę. Do- 
łączam również świadectwo kwalifikacyjne 
właściwej władzy policyjnej. 

Stałe mojć zamieszkanie jest w N. Pisałem 
w Ń. dnia N. miesiąca N. 1865 r. 

(tu podpisać wyraźnie imie i nawisko.) 
aagi 
# (N. D. 243) Sekwestrator Skarbowy Powiatu 
, Sieradzkiego. : 

Ogłasza (niniejszem że 'odbywać się będzie 
licytacja w mieście Warcie w dniu 6 (18. Sty? 
cznia r. b: mebli miedzi-kuchennej, koni, wo- 
łów, krów, jałowizny, wozów, pługów, j, t. d., 
oraz. zboża w czystem ziarnie i snopie. 

Sieradz dnia 2 Stycznia 1866 roku. 
Teresiński „ 


POPRZECZNA AEEA ŻY E 
ANo D. 224), Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 


Stosownie de art 652K, P. S. wiadomo czy- = 


ni, iż na żądanin Józefa Zbyszewskiego oby- 
watela z własny h funduszów utrzymującego 
się w Warszawie pod Nr. 2674 zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i cnr- 
łego postępowania subhastacyjnego u Józefa 
Kleczkowskiego Obrońcy przy Warszawskieh 
Departamentach Rzadzącego Senatu pod Nr. 


| 
| 
| 
| 
| 


A a 4 GADY WEZ E WAŃKOWICZA EPE PACZCE EH CIA EAZA KE CWC: 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


cego, w poszukiwaniu sumy rs 5,737 k. 50 z | 


procentem 5%, od d. 1 Września 1865 r. i kov 
sztów od Walerego i Stanisława braci Rudni- 
ckich obywateli właścieieli nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 2674 położonej, tamże za- 
mieszkałych— protokułem Ludwiku Wichrew- 
skiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w dniu 23 Listopada (5 
Grudnia) 1865 r. sporządzonym w drodze Sy- 
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną zostala 


NIBRUCHOMOŚĆ 


w Warszawie przy ulicy Bednarskiej pod Nr., 
2614 na gruncie emfiteutycznym z którego 0- 
płaca się czynszu rocznie po rsr, 60, w cyrku- 
le policyjnym XI w gminie tegoż cyrkułu i 
Magistratu miasta Warszawy w cyrkule admi- 
nistracym I i XI pod jurisdykcją Sądu Poko- 
jw 0 gu i miasta Warszawy Wydziału II polo- 
żona, piawem własności do egzekwowanych 
dlnżników Walerego i Stanisława braci Rudni- 
ckich należąca i w tychże posiadaniu zostają- 
ea poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, ogólnej rozległości około łokci kwa- 
Aratowych 2,3549 zawierająca, 

Na gruncie tej nieruchomość: są następują- 
ce zabudowania. 

1. Dom masiv murowany o parterze pierw- 
szym i drugim piętrze, z mieszkaniami w fa- 
cjacie, z piwnicami , dachówką hołenderką 
kryty, cztery kominy murowane mający. 6 

2. Komórki z drzewa deskami kryte. 

-8. Komórki i kloaka % drzewa deskami 
kryte. 

4. Śmietnik z desek. 

5. Wystawa z dachem z desek. 

6. Oficynka (dawn'ej kuźnia) z drzewa pod 
półdachem gontami a w części tekturą smoło- 
wcową kryta, komin murowa zy Z rurą blasza- 
ną mająca R ‘ 

7. Oficyna (dawniej wozownie) z cegły mu- 
rowana, dachówką holenderką kryta, jeden ko- 
min mur wany mająca 

8, Szopa.z dachem z lesek. 

9. Komórki z drzewa deskami kryte 

10. Studnia balami cembrowana kolem cią- 
gniona z łańcuchem i kublem. c 

ll. Wozównia i stajni» murowane dachów- 
ką holenderką kryte. ` 

12) Podwórko w niektórych miejscach ryn» 
sztoki z kamienia polnego wybrukowane ma- 

ące. 
? W nieruchomości tej oprócz egzekwowanych 
dłużników Walerego i Stanisława brasi Rudni- 
chich jest ośmiu lokatorów 2 imion i nazwisk 


oraz ilość ceny najmu uiszczających w akcie 


zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa= 
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak- 
cie zajęcia: u sprzedażą dyrygującego Józefa 
Kleczkowskiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w War- 
szawie pod Nr. 590 zamieszkałego z%8 zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży w kaneelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden- 
towi m. Warszawy w Warszawie pod Nr. 387 
urzę ującemu na ręce Mikołaja Pisarskiege 
urzędnika tegoż Magistratu. 4 

2, Konstantemu Kąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju O-gu i miasta Wirszawy Wydziału LI. 
w Warszawie pod Nr. 549 urzę lującemu na 
ręce własne. f 

Obudwom w d. 27 Listopada (9 Grudnia) 
1865 r. 

"Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w d. 2! Listopada (9 Gru- 
dnia) 1865 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymywauej, wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza pubrikacja zbioru. objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w wiej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana d. 11 (23) Lu- 
tego 1866 r. aji a 

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kleczko- 
wski Obrońca przy Warszawskich Departa- 
mentach . Rządzącego Senatu, którego zamie- 
szkanie jest wyżej wskazano. | >. 

Warszawa, d. 10 (22) G;udnia 1865 roku. 

` Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie. > 

Warsz wa, d. 10 (22) Grudnia 1865 roku. 

Radca Dworu, Zgórski. 


EA czw TE TREO A WY ORO WRO AEK RE 
(N. D 224) Pisurz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w. Warszawie, 

Stosownie do art. 682 K. P. S, wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szlamy Ejzenman kupca 
w Warszawie pod Nr 2249 zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 


postępowania subhastacyjnego u Teofila To-. 


mickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nrem 


590w Warszawić zamieszkałego obrane mają- Í 519 zamieszkałego, ob'ane mającego, w po- 


LU 
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szukiwaniu sumy rs. 8,006 z procentem 5%, 
od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1865 r. i ko- 
sztów od Majera Soffy handlującego właścicie- 
„la nieruchomości w Warszawie pod N. 992 a. 
położonej, tamże zamieszkałego, protokółem 
Walentego Supryniewiczą Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
d. 13 (25) Września 1865 r. sporządzonym w 
drodze sądowej przymuszowego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została © e 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Krochmalnej pod Nr. 
992 a. w gminie Magistratu Miasta Warsza- 
wy w Cyrkule Policyjnym 7-m pod jurizdyk- 
cją Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy 
Wydziału II. na gruncie czynszowym z którego 
oplaca się czynszu rocznie rs. Z k. 28!/, poło- 
żonę; prawem własności do exekwowanego dłu- 
żnika Majera Soffa należąca i w tegoż posia- 


daniu zostająca poszukiwaną wierzytelnością 


hypotecznie obciążona. 

Na gruncie tej nieruchomości są następują- 
ce zabudowania: 

1. Kamienica masiv murowana dirupiętro- 
wa blachą kryta 6 kominów murowanych ma- 
jaca. 

2 Oficyna masiv murowana 3-piętrowa z su- 
terynami o trzech kominach murowanych bla- 
chą kryta. y 

3. Oficyna masiy murowana o 3-ch piętrach 
i suterynach blachą kryta, 3 kominy murowa- 
ne mająca, pomiędzy tą oficyną a domem pod 
Nr. l jest ogródek kwiatowy parkanem z de- 
sek ogrodzony z furtką. 

4 Wozówienka z desek-deskami kryta. 

5. Szopa czyli drwalnia z desek deska ™ 
kryta. 

6. Stajnia 
kryte. 

7. Komórki i kloaka z drzewa blachą kryte, 

8. Śmietnik z desek. 


i komórki z desek deskami 


9, Studnia drzewem cembrowana z pompąi - 


korbą żelazną. 

10, Podwórze w części kamieniem polowym 
wybrukowane. 

W Nieruchomości tej jeat, 385 lokatorów z 
imion i nazwisk oraz cenę najmu uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajęteji zaa- 
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila To= 
mickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa. Polskiego w Warszawie pod Nr. 
519 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
ranki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej- 
szego w Wydziale I. złożone przejrzane być 
«mogą. t 

Zajęcie w kopjach-doręczone: 

1. JW. Kalixtowi Witkowskiemu Prezyden- 
towi Miasta Stołecznego Warszawy w Warsz i: 
wie pod Nr. 387 urzędującemu na ręce Mik 
łaja Pisarskiego urzędnika tegoż Magistrąt . 

9, Konstantemu: KŁąckiemu Pisarzowi Są la 
Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wydzia!a 
Ir. w Warszawie pod Nr. 549 urzędującem:, 
na ręce własne. 5 

Obudwom d. 22 Września (4 Października) 
1865 roku. r 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości. w Warszawie d. 22 Wrze- 
gnia (4 Października) 1865 r. a w dniu dzi- 
siejszym do księgi zaaresztowań w: kaneelayji 
'Trybunalu tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja- 
wnej Trybunalu Cywilnego Guberaji Warsza- 
wskiej w Warszawie w Wydziale 1. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana d. 24 Listo- 
pada (6 Grudnia) 1865 r. , 

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomieki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest“ wyżej 

*wskazane. i 
Warszawa, dnia 5 (37) Paźaziernika 1865 r. 
Rada Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Wazaba wakjch 
w Warszawie. 

Warszawa, dnia 6 (13) Października 15865 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu trzech publikacji, zbioru obja- 
śnień i warunków licytacyjnych, Trybunał 
Cywilny Gubernji Warszawskiej w Warsza- 
wie, wyrokiem zapadłym, dnia 22 Grudnia (3 
Stycznia) 186536 r.. termin do przygotowaw- 
czego tejże nieruchomości przysądzenia, wy- 


znaczył na dzień 12 (24) Stycznia 1866 r. go-- 
dzinę 10 ż rana, który się odbędzie na pu- . 


blicznej Audjencji, tegoż Trybunału Cywil- 
nego Gubernji > Warszawskiej w Warsząwie 

"w Wydziale I. w Warszawie, w domu pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego.  Li- 
cytacja zacznie się od sumy rsr. 12,000 w 
warunkach lieytacyjnych podanej, a sprze- 
daż w dniu ostatecznego przysądzenia, zacz- 
nie się od 233 części szacunku, jaki biegli 
taksą sporządzić się mianą wykryją. 5 

Warszawa d. 23 Grud. (4 Stycz.) 186556 r. 
| > R. D. Zgórski. 


E(N. D. 92). Naczelnik Powiatu 
Miechowskiego. 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych Reskryptem z d. 22 Listopada 
(4 Grudnia) r. b. Nr. 31,346/14,150 zatwier- 
dziła wykaz kosztów na wyrestaurowanie po- 
zostałych murów w mieście Miechowie pod Nr. 
59 na powtórne-pomieszczenie odwachu z nad- 
budowaniem na nich piętra na lokal Magistra- 
tu, na sumę rs. 4,884 kop. 83 sporządzony; 
przeto ogłaszam niniejszem; że wd. 10 (22) 
Stycznia 1866 r. w biurze moim odbędzie się 
in minus licytacja przez opieczętowane dekla- 
racje na powyższą entrepryzę od powyż wyra- 
żonej sumy rs. 4,884 k. 83. 

Do deklaracji dołączone być winny kwity na 
złożone w jednej z Kas Skarbowych vadium 
1/,, części powyższej sumy wyrównywające, to 
jest w kwocie rs, 488 k. 49, które edstępują- 
cym od licytacji, zaraz powrócone zostanie, zaś 
vadium utrzymującego się przy licytacji do 
depozytu Banku Polskiego na poczet kaucji 
odesłane będzie. 

Deklaracje napisane być winny podług do- 
łączającego się tu poniżej wzoru, czysto, bez 
żadnych poprawek i skrobań, przyjmowane 
będą od godziny 10 rano do 12 w południe, pe 
upływie zaś tej godziny, do etworzenia dekla- 
racji przystąpię, bez przyjmowania dodatkowo 
skladanych deklaracji. Warunki licytacyjne 
jakoteż wykaz kosztów, codziennie wyjąwszy 
świąt, w godzinach biurowych przejrzane być 
mogą. 

Miechów d. 4 (16) Grudnia 1865 roku. 

J. Świerczewski. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Miechowskiego z d. 4 (16) Grudnia 1865 roku 
Nr. 19, 95, podaję niniejszą deklaracją, iż po- 
dojmuję się entrepryzy wyrestaurowania pozo- 
stałych murów w mieście Miechowie pod Nrem 
59 na powtórne pomieszczenie odwachu, znad- 
budowaniem na nich piętra na lokal Magistra 
tu, według zatwierdzonych planu i anszlagu, 
za sumę rs. kop. (wypisać wyraźnie lite- 
rami i liczbami) i poddaję się wszelkim zastrze- 
żeniom w warunkach do licytacji zamieszcze- 
nym. 

Kwit Kasy N. na złożone vadium dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy lieytacji 
sam odbiorę. ż 

Stałe moje zamieszkanie w N. Pisałem w N 
dnia N: 1866 r. 

(podpisać imie i nazwisko). 


(N. D.-225) ` 
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
pod Nr. 586 lit. B; zawiadamia iż w sprawie 
między Krystyną z Makowieckich Konarską 
po Franciszku Konarskim pozostałą wdową 
w imieniu własnem oraz jako matką i głó- 
wną opiekunką nieletnich: Zofi, Emilji, Fran- 
ciszki i Władysławy córek i Józefa syna z 
niegdy Franciszkiem Konarskim spłodzonych 
dzieci, pod Nr. 1559 lit. B w Warszawie za- 
- mieszkałą, oraz Walentym Przyjemskim 0- 
` prońcą Sądowym jako przydanym opiekunem 
tychże nieletnich Konarskich, w Warszawie 
pod Nr. 1772 zamieszkałym, powodami na 
zasadzie Uchwały Rady familijnej w dniu 21 
Czerwca (3 Lipca) 1860 roku w Sądzie Po- 
koju Okręgu i Miasta warszawy wydziału III 
upoważniającej do niniejszego wystąpienia 
zapadłej, przez podpisanego Adwokata czy- 
niącemi z jednej, A Józefem Konarskim oby- 
watelem w imieniu własnem oraz jako peł- 
nomocnikiem Teofila Konarskiego plenipo- 
tencją przed Dziedzickim Rejentem Kance- 
larji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej z 
dnia 28 Listopada (9 Grudnia) 1368 r. umo- 
cowanym, współwłaścicielami nieruchomości 
Nr. 1559-lit: B w tymże domu w Warszawie 
zamieszkałym pozwanym, przez Chraszcze 
wskiego Patrona stawającym z drugiej strony 
zapadł w dniu 28 Czerwca (10 Lipca) 1865 r. 
wyrok oczny w Trybunale Cywilnym Guber- 
- nji Warszawskiej w Warszawie, dział nieru- 
chomości Nr. 1559 lit. B w Warszawie poło- 
- żonej a do Franciszka Józefa i Teofila Ko- 
narskich należącej nakazujący, udzielenie 0- 
inji czyli nieruchomość rzeczona w naturze 
dogodnie podzieloną być może lubnie, tudzież 
oszacowanie tejże nieruchomości rozporzą- 
dzający, tym celem biegłych w osobach Hen- 
ka Markowskiego, Stanisława Gizaczyń- 
skiego i Stanisława Podgórskiego mianują- 
cy, wrazie niemożności dogodnego podziału 
w naturze sprzedaż nieruchomości Nr. 1559 | 
lit. B w Warszawie przez publiczną licytację 
w drodze działów rozporządzającej, do ode- 
brania przysięgi od biegłych, odbycia sprze- 
daży i kierowania czynnościami. działowemi 
Sędziego Trybunału Kajetana Mijakowskiego 
delegujący, do sporządzenia działów Adama | 
Dziedzickiego Rejenta wyznaczający, miano- | 
wani biegli po wykonanej do protokułu Sę- 
dziego delegowanego z dnia 8 (20) Lipca 1865 ; 
roku przysiędze; w dniu 10 (22) Lipca 1865 
i następnych pe sc: a w dniu 7 (19) 
Września 1865 roku z opinją o niepodziel- 
ności nieruchomości Nr. 1559 lit. B w War“ 
szawie dzieło przez wyrok powyższy naka- 
zane, obejmujące oszacowanie takowej nie- U 


W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publieznego—Za pozwoleniem Cenzury. 


EEEE 


f ruchomości dokonali, a które wyrokiem tegoż 


'Trybunałn w dniu 24 Września (6 Paździer- 
nika) 1865 r. ocznie zapadłym zatwierdzo- 
nem zostało. 2 

Nieruchomość sprzedawana położona jest 
w Warszawie pod N. 1559 lit. B frontem od 
uliey Chmielnej i Marszałkowskiej, graniczy 
z prawej stronyz posesją 1559 lit A z lewej 
od ulicy Chmielnej z posesją Nr. 1560, składa 
się z następujących realności: 

1. Domu frontowego masiv murowanego 
położonego od ulicy Marszałkowskiej i 
Chmielnej obejmujecego suterynę, parter 
antresole, pierwsze i drugie piętro. 

2. Korpusu w podwórzu od ulicy Chmiel- 
nej położonego murowanego parterowego, 
blachą żelazną krytego. 

3. Skrzydła lewego korpusu murowanego 
parterowego dachówką krytego. 

4. Kłoaki murowanej. 

5. Komórek w części amtóye 
części drewnianych o parterze i je 
trze tektnrą smołowcową kryty ch. 

6. Studni wraz z pompą i dołem ocembro- 
wanym. 

7. Krat żelaznych na podmurowaniu z ka- 
mienia ciosowego od ulicy Chmielnej. 

8. Gruntu obejmującego łokci kwadrato- 
wych 3590'i bruku łokci kwadratowych 1554. 

„Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży rzeczonej nicruchoro- 
ści przed delegowanym przez wyrok Trybu- 
nału w dniu 28 Czerwca (10 Lipca) 1865 r. 
W. Sędzią Mijakowskim odbytą została d. 8 
(20) Pazdziernika 1865 r. " 

ruga publikacja a zarazem przygotowaw- 
cze przysądzenie, odbyło się w dniu 22 Li- 
stopada (4 Grudnia) 1865 r. o godzinie 10 ra- 
no przed tymże delegowanym W. Kajetanem 
Mijakowskim. A 

aś trzecia publikacja a zarazem ostate- 
czne przysądzenie tyle razy rzeczonej nieru- 
chomości Nr. 1559 lit. B, odbędzie się w dniu 
10 (22) Stycznia 1866 r. o godz. 4 i pół z po- 
łudnia lub za przywołaniem tejże publikacji 
i ostatecznego przysądzenia przed tymże W. 
Kajetanecm Mijakowskim w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale III 
pod Nr. 549. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 69,344 
kop. 73'/, jako szacunku pe biegłych 
przysięgłych wynalezionego. Bliższe szcze- 
góły obejmuje taksa oraz zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży, które przejrzeć można 
u podpisanego Adwokata i w Kancelarji Pi- 
sarza Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie wydz. 3 pod Nr. 549 
egzystującej. 


ch a w 
nem pię- 


Alfred Jende, Adwokat. 
(N. D. 230) 

Podpisany Adwokat przy Sądzie Apela- 
cyjnym ogłasza, że Trybunał Cywilny Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie, wyrokiem 
ocznym między Łukaszem Przywieczerskim 
obywatelem we wsi Falborku Okręgu Włoc- 
ławskim zamieszkałym, przez Adwokata Ję- 
drzejewicza stawającym z jednej. — a Pio- 
„trem Cuny obywatelem, jako ojcem i opieku- 
nem głównym nieletniego Feliksa Cuny z 
niegdy Florentyną z Szymanowskich ślubnie 
spłodzonego syna, którego opiekunem przy- 
danym jest Stanisław Piekarski w Włocław- 
ku, Ok:ęgu Włocławskim mieszkający, oraz 
Marja Cuny panną peinioletnią w mieście 
Włocławku zamieszkałemi, przez Prejssa 


Adwokata stawającemi z drugiej strony, w d. 
23 Sierpnia (4 Września) 1865 r. zapadłym, 
nakazał dział majątku ruchomego i nierucho- 
mego po Florentynie z Szymanowskich Cuny 
pozostałego. p 
W wykonaniu tego wyroku, sprzedane zo- 
staną przez licytację publiczną w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w Wydziale III. 
Dobra ziemskie Falborek z przyległością 
Brzostowo w Okręgu Włocławskim, gminie 
Rządowej Brześć położone. 
Dobra te składają: 
Wieś i folwark Falborek, oraz folwark 
Brzostowo. 
we wsi Falborku jest pięciu gospodarzy 
obecnie uwłaszczonych Š 
Całe dobra obejmują gruntu morgów 527 
prętów 191, miary nowo polskiej a wszcze- 
gólności, 
w Falborku: 
a) Ogrody warzywne i owocowy morgów:3 
prętów 17. 
b) Grunt orny morg. 309. 
c) Łąki m. 33 pr. 0. 
` d) Pastwisko m. 27 pr. 178. 
e) Wody z rybołóstwem m. 8 pr. 199. 
/) Nieużytki m. 22 pr. 214. 
Pod budowlami m. 1 pr. 258. 
h) Grunt włościański m. 3. 
> w Brzostowie: 
Grunt orny m. 118. 
Pod budowlą pr. 220. 
Budowle są następne: 
w Falborku: 
1.-Dwór z drzewa dod słomą. 
2. Stodoła o dwóch klepiskach z gliny 
, z podmurowaniem kamiennem, słomą kryta. 
3. Stajnia i obora z surówki. 
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4. Owczarnia z pacy na podmurowaniu z 
kamieni. 

5. Kurniki z drzewa. 

6. Owczarnia z pacy na podmurowaniu. 

7. Karczma z drzewa. 

8. Kuźnia z pacy. 

9. Dwie chałupy wiejskie. 

w Brzostowie: 

A. Folwark z drzewa pod dachówką. 

B. Dwie stodoły, owczarnia i obora z 
drzewa. 

- Grunt w większej części żytni, w mniejszej 
pszenny kl. IL i III. 

Gospodarstwo płodozmienne świeżo za- 
prowadzone. Dobra te były własnością Marji 
i Feliksa rodzeństwa Cuny. Marja Cuny 
współwłasność swoją sprzedała Łukaszowi 
Przywieczerskiemu. kontraktem urzędowym 
przed Rejentem Okręgu Włocławskiego 
Karwadzkim w dniu 5 (17) Lipca 1865 r. ze- 
znanym. ! 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbyło się w Trybunale 
Cywilnym w warszawie w dniu 1 (13) Póź. 
dziernika 1865 r. - Drugie ogłoszenie tychże 


aaa SE 


kok 60 | i 
adjum trzeba złożyć rs. 3,000. Bliższe 
objaśnienia.i warunki eni przejrzane 
być,mogą w Kancelarji Pisarza Trybunału w 
Wydziale III w Warszawie, oraz u podpisa- 
nego Adwokata pod Nr. 489 b. zamieszka- 
łego. - 

Po odbyciu drugiego ogłoszenia zbioru 
objaśnień i warunków spro bui oraz przy- 
gotowawczego przysądzenia w dniu 21 Grud- 
nia (2 Stycznia 186536 r. w którym dobra 
ziemskie Falborek Adwokatowi Jędrzejewi- 
czowi za rs. 8,679 kop. 60 przygotowawczo 
przysądzone orad, termin do odbycia o- 
statecznego przysądzenia rzeczonych dóbr 
na dzień 7 (19) Stycznia 1866 r: godzinę 4-tą 
po południu w Wydziale III Trybunału -wy- 
znaczony został. 

Warszawa d, 21 Grudnia (2 Stycz.) 186536 r. 
Jędrzejewicz, Adwokat. 


(N. D. 158) Rejent Kancelarji Okręgw 
Częstochowskiego. 

Podaje do puclibznej wiadomości. że na 
zasadzie wyroków Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Kaliszu dnia 20 Maja 
(1 Czerwca) i 11 (23) Sierpnia 1865 r. na po- 
wództwo Franciszka Boguckiege w mie- 
ście Warszawie zamieszkałego zapadłych, 
ina żądanie tegoż Franciszka Boguckiego 
urzędnika pocztamtu Warszawskiego 
mieście Warszawie zamieszkałego. 

Nieruchomości w spadku po Auguście z 
Klawiterów Boguckiej pozostałe, dziś do wła- 
sności rzeczonego Franciszka Boguckiego 
jako współ sukcesora i nabywcy schedy od 
Aleksandra Boguckiego, Karoliny z Bogu- 
ckich Wodzińskiej; jako współ sukcesorki 
nabywczyni praw, czyli schedy od Roberia 
Boguckiegó, Leona  Wodzińskiego nabywcy 
schedy od Teodora Boguckiego, Juliana Bogu- 
ckiego, oraa nieletniego Jakóba Boguckiego 
syna po Karolu Boguckim, któregó Matką 
i Główną opiekunką jest Welawia z Zwier- 
skich Bogucka, a przydynym opiekunem Le- 
on Wodziński w mieście Częstochowie za- 
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mieszkałych, niemniej do Romana Buguckie- 


o żołnierza Wojsk Cesarsko-Rossyjskich w 
'wierdzy Wiernoje Siemipołofskiej w Od- 
dziale w Zachodniej Syberji Konsystującego 
należące, w Ograniczeniu miasta Częstocho- 
wy położone, sprzedawane będą w drodze 
działów przez publiczną licytacją w następu- 
jących pięciu Oddziałach: i 
ddział I-szy. Dom pod Nr. 118 przy ulicy 
Krakowskiej położony, z ogrodem warzywnym 
za domem będącym oparkanienem. 

Oddział II-gi. Ogród na pole obrócony bez 
zasiewów przed stodołą przy drodze leżący, 
wraz ze stodołą o dwóch kłepiskach, i ogro- 
dem także na pole zamienionym, również bez 
zasiewów, za stodołą do rzeki Warty ciągnią- 
cy się. : 

Oddział HI-ci. Pole zwane w okopach przy 
pastwiskach Miejskich leżące bez zasiewów 

Oddział IV-ty. Grunt wraz z łąką na przed- 
mieściu Zawodzie będące bez zasiewów. 

Oddział V-ty Jedno staje gruntu bez zasie- 
wu niwką zwanej ku nowej Częstochowie cią- 
gnące się. ) 

Licytacja oddziału I-go od sumy rs. 1,206. 
Oddziału Il-go od sumy rs. 360. Oddziału 
II-go od sumy rs. 480. Oddziału IV-go od su- 
my rs. 180. Oddziału V-go od sumy rs. 200, 


jako szaczunku taksą wynalezionego rozpo- : 


cznie się. 


Vadiunś ma być złożone do Oddziału I-go į 


rs. 300. do oddziału II-go rs. 100, do oddziału 
II-go rs. 150 do oddziału IV-go rs. 90, i do 
oddziału V-go rs. 100 w gotowiźnie od skła- 
dania vadjum wolni są Franciszek Bogucki, 
oraz Karolina z Boguckichi Leon Małożonko- 
wie Wodzińscy. 

Dalsze warunki licytacji i sprzedaży mogą 


"być przejrzane w Kancelarji podpisanego Re- 


jenta to jest w domu Wodzińskiego pod Nr. 
62, przy ulicy Panny Marji w mieście Często. 
chowie położonym, w której to Kancelarji i 
i sama licytacja odbywać się będzie. 

Termin do przygotowawzcego czyli przed- 
stanowczego przysądzenia oznacza się na 


"| dzień 13 {2 5) Stycznia 1866 r. godzinę 10-tą 


zrana. 
Częstochowa d. 27 Listop 9 Grud). 1866 r. 
Adam ADRESY. z 
(N.-D. 155) Podpisany Komornik, wia- 


domo czyni i ogłasza, że prawnie zajęte do- 
chody Nieruchomości: 

Nr. 1191 a, 1191b, naroźnie przy ulicy 
Pańskiej i Twardej. 

Nr. 835, przy ulicy Ogrodowej. 

Nr. 1545, przy ulicy Chmielnej, 

w Warszawie pełożonych, wydzierżawione 
zostaną przez publiczną licytacją, na rok je- 
den, poczynając od dria 1 Kwietnia n. s. 
1866 roku, do tegoż dnia i miesiąca 1867 - 
roku. 

Termina do odbycia tych licytacji, przed 
podpisanym Kcmornikiem, na gruncie zaję- 
tych posesji. ` 

Dla Nieruchomości Nr. 1191ab, na dzieģ 
11 (23) Stycznia 1866 roku, godzinę 10 z ra- 
na, poczynając od sumy rsr. 1500. 

Dla Nieruchomości Nr. 835, na dzień 26 
Stycznia (7 Lutego) 1866 r. godzinę 12 w po- 
łudnie, poczynając od sumy rsr. 300. 

Dla Nieruchomości Nr. 1545, na dzień 1 
13) Lutego 1866 r. godzinę 10 z rana, poczy- 
nając od sumy rsr. 1,500 wyznaczone zo- 
stały. 

Warunki licytacyjne, przejrzane być mogą 
codzienie w Kancelarji mojej w Warszawie, 
przy ulicy Ś-to Jerskiej, w domu pod Nr. 
1776a, utrzymywanej. 

Warszawa d. 21 Grud. (2 Stycz.) 186536 r. 
Antoni Tymecki Komornik. 


'(N. D. 226) Komornik przy Trybunale 

Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Wiadomem czyni i ogłasza, iż z mocy Sz 
stanowienia JO. Księcia Namiestnika Kró- 
lewskiego, z dnia 2 Września 1823 r. docho- 
dy Nieruchomości miejskiej. w Warszawie, 
pod Nr. 219, przy ulicy Mostowej położonej, 
na rok 1, poczynając od dnia 1 Kwietnią 1866 
r d dnia 1 Kwietnia 1867 r. wydzierżawione 

edą. 
Termin do odbycia tej licytacji, ge pod- 
isanym Komornikiem, na dzień 20 Stycznia - 
(1 Lutego) 1866 r. godzinę 10 rano, na grun- 
cie rzeczonej N ieruchomości jest oznaczony. 
Licytacja zacznie się od sumy rsr. 400 wa- 
runkami oznaczonej. Bliższe szczegóły, ja- 
ko i warunkami tej dzierżawy, przejrzeć mo- 
żna każdodziennie w Kancelarji mojej w 
Warszawie, pod Nr. 549a utrzymywanej, wy- 
jąwszy niedziele i święta uroczyste. 

Markiewicz. 


(N. D. 227) Podaję do wiadomości, że w 
dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 186556 r. o go- 
dzinie 11 z rana, na targu publicznym Grzy- 
bów zwanym, i w dniu 31 Grudnia (12 Sty- 
cznia) t. r. o godzinie 12 w południe, na 
tymże targu, w Marsaki prawnie zajęte 
ruchomości: jesionowe, brzozowe i sosnowe, 
jake to: kanapy, stoły, łóżka, komody, szafy, 
zegary, obrazy i t. p. przedmiota, oraz do- 
różka, sanki, konie i wieprzek, przez publi- 
czną licytację sprzedane zostąną. | 

J. Kurman Komornik. 


(N.D. 223) W dalszym ciągu licytacji, 
codziennie wyjąwszy dni świątecznych, po- 
cząwszy od godziny 8 do6 z południa, w 
Warszawie, w domu pod Nr. 543B, Elerta 
zwanym, prawnie zajęte wina węgierskie, w 
różnych gatunkach, partjami, nie mniej od 
10 butelek wina, zaś grube, stare, w gąsior- 
kach, w Pom stosownie do żądania zgła- 
szających się, przez publiczną licytację 
sprzedawane będą. 

Walenty Supryniewicz Komornik. 


D. 222) Prawnie zajęte objekta, jaka 
to; kanapy, fotele, krzesła, stoły, szafy, ko- 
mody, łóżka, lustra, pająk mosiężny, war- 
sztaty stolarskie, i t. p., w Warszawie, na 
przedmieściu Praga, na placu Końskim zwa- > 
ny, w d. 23 Grud. (9 Stycz.) 186536 r. 0 go- - 
dzinie 10 z rana, w tymże dniu, o godzinie 
11 z rana, na placu Grzybów, oraz w dniu 
29 Grudnia (10) Stycznia) t. r. o godzinie 10 
z rana, na placu za Żelazną-Bramą, przez 
publiczną linytację sprzedane będą. 
Zawadzki Komornik. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
(N. D. 7536) 
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